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rocznie . 
półrocznie 
kwartalnie
miesięcznie

Wychodzi codziennie rano, wyjąwszy poniedziałk i i dni poświąteczne. 
Prenumerata:

W k k a k o w i e  p o c z t ą  (w państwie Austryackiem).
rocznie zł. austr. 24
półrocznie . . . .  „ „ 12
kwartalnie . . . . „ „  6
miesięcznie . . . . „ „  2 cent. 25

N u m er pojedynczy kosztuje 10 centów.
PBEITCTMEEATĘ PBZYJMUJĄ:

Bióro Administracyi „Czasu" w rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmąjera na dole, 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe anstryackie.

zł. austr. 20 CZAS
i ' r x y j r u o j c i

OSBOSZKNIA, o d e z w y , u w ia d o m ie n ia ,  d o n ie s ie n i a  wszelkiego rodzaju, za opłatą:

od wierna drobnego za jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 5 centów 
Do każdego obwieszczenia załączyć należy 30 oentów na opłatę stęplową za każdorazowe 
umieszczenie.

l i s t y  z pieniędzmi przesyłane być winny firanko do bióra Administracyi „Czasu*. 
l i s t y  reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu. 
l i s t y  niefrankowane nieprzyjmnją się.
kękopibm a nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą.

Kraków 11 listopada.
J e d n ą  z najw ażniejszych skazów ek w  o- 

cenianiu położenia chw ilow ego ogólnej p o ­
lityki europejskiej jest niezaw odnie stopień 
ścisłości, w  jakiej się utrzym uje przym ierze 
angielsko-francuzkie. W pływ  przew ażny, ja ­
k i n a  w szystkie spraw y europejskie w yw ie­
ra ć  może a  naw et musi to jedyne w E uro ­
pie jaw n e  przym ierze, zbyt jest w idocznym, 
aby go w ykazyw ać potrzeba. Chodzi tylko 
zawsze o to, żeby wiedzieć, ja k  dalece przy­
m ierze to istnieje nie nom inalnie ale  rze 
czywiście. Owoż w łaśn ie nic bardziej zwód 
niczego nad  tę skazów kę, nic trudniejszego 
nad oznaczenie stopnia ścisłości tego przy 
m ierzą. W tedy gdy się ono najbardziej roz- 
chwianem  zdaje, występuje nagle z jakim ś 
czynem św iadczącym  o swojem życiu 
trw aniu. Zw racam y n a  to uwagę przy każ­
dej sposobności, albow iem  jest to jedna  
z wybitniejszych stron polityki napoleońskiej.

T ak  i teraz. W  ostatnich czasach mogło 
się w ydaw ać, że przym ierze Anglii z Fran- 
cyą  przechodzi już do rzędu wspomnień 
historycznych. Nie było wzm ianki o niem 
w ostatniej m ow ie królow ej an g ie lsk ie j, 
w  spraw ach w łoskich nie było śladu jego, 
lecz owszem  coraz w iększy an tagonizm ; 
każdy m inister angielski jak b y  z um ysłu na 
każdym  obiedzie urzędow ym  lub też mee- 
tyngu z m ow ą anti-francuzką w ystępow ał, 
w szędzie uderzano n a  F rancyę z powodu 
ochotników  angielskich, zajm ow ano się wzmo­
cnieniem  portów , budow ą okrętów  —  i to 
wszystko działo się w taki sposób, że p rę­
dzej o wojnie z F ran cy ą  ja k  o przym ierzu 
m yśleć m ożna było. Cóż dopiero pow ie­
dzieć o opinii angielskiej tak  nienawistnie 
w yrażającej się przez w szystkie swoje or 
gana z pow odu zjazdu w Com pićgne! Nie 
naw iść ta  p rze la ła  się chwilowo na Prusy, 
i ona jedynie tłóm aczy ła  ow e w yrażenia 
niezw ykłej naw et w  prasie angielskiej nie- 
przyzw oitości, jak iem i obrzucano k ró la  P ru ­
skiego z pow odu jego koronacyjnego wystą-
p ien ia  i pam iętnej m o w y  o  k oron ie  „z ła sk i 
Bożej". W  rozdrażnieniu z p o w o d u  w izyty  
w  Compićgne i dom niem anego zbliżenia się 
do F rancy i, zapom inano naw et, że córka 
„ukochanej Królowej W ielkiej B rytanii" jest 
m ałżonką synajW ilhelma I, następcy tronu, a 
zatem  przyszłą k rólow ą pruską. Zapom inano 
to w szystko, a  Timesowi zdaw ało  się, żeude 
rza jąc  na K róla, na  Prusy, uderza ł w tej 
chwili n a  Mac - M ahona, sądząc, że przez 
księcia M agenty, którego przew aga i wy- 
staw ność n a  koronacy i m ęczyła go niesły­
chanie, pociski te sięgają wyżej, to jest aż 
do m onarchy, k tórego m arszałek  reprezen­
tow ał.

Owóż w tój w łaśn ie chwili występuje 
przym ierze angielsko-francuskie, i występuje 
ja k  pow iadam y w czynie. Jak  dawnićj Azya 
przez wojnę z Chinami, tak  dziś inna część 
św iata, A m eryka, przez wojnę z M eksykiem  
przychodzi w  pom oc i w iąże now ym  w ę­
złem rozpadające  się na  pozór przym ierze. 
Podpisano bowiem  w Londynie konwencyę, 
m ocą którćj Anglia i F rancya  w raz z Hisz­
pan ią  w ysy ła ją  siły m orskie i lądow e dla 
zmuszenia rzeczypospolitćj M eksykańskićj do 
zadosyćucżynienia za krzyw dy, jak ich  do­
znali poddani trzech tych państw  ze strony 
w ładz tam ecznych. Sam a osnow a konw en- 
cyi nie jes t jeszcze znaną, ale o podpisaniu 
jćj doniósł Monitor, i w ypraw a w spólna na­
stąpi w kró tce , bo w połow ie b. m., a  to 
już żadnćj nie ulega wątpliwości.

Spór z M eksykiem  niem a wielkiego poli­
tycznego znaczenia ani dla Anglii, ani dla 
Francyi. Istota jego zależy na obrażeniu re ­
prezentantów  tych m o cars tw , żądających 
w ynagrodzenia za krzyw dy jak ich  poddani 
francuzcy i angielscy zam ieszkali w  M eksy­
ku, po większćj części kupcy i przem ysłow ­
cy, doznali podczas ciągłych zaburzeń, przez 
k tóre ta rzeczpospolita przechodzi. Inna rzecz 
d la Hiszpanii, bo pam iętać trzeba, że Me­
ksyk  to daw na posiadłość korony hiszpań- 
skićj. Od chwili ja k  się oderw ał od H iszpa­
nii, M eksyk s ta ł się ofiarą ciągłćj anarchii. 
Zm ieniają się tam  prezydenci rzeczypospo­
litćj, nie tak  często p raw d a , ja k  nam ie­
stnicy rosyjscy W  W arszaw ie, a le  z tym sa ­
m ym  skutkiem, to jest porządku przyw rócić 
n ie mogą. Do legalności M eksyk dojść nie 
m oże, i w ojna domowa trw a nieustannie. 
M iały n a  to pilne oko Stany Zjednoczone i 
nie raz  już b y ła  m ow a, że stronnictwo, k tó­
re  sobie życzyło należeć do Zw iązku S ta­
nów  am erykańskich, popartem  zostanie w y­
p raw ą  z ich strony. Dziś w ojna między 
P ó łnocą  i Południem  z jednój strony osłabi­
ł a  w pływ  Stanów Zjednoczonych, z drugićj

także w y k aza ła  może M eksykanom , że po­
łączenie to nie sprow adziłoby  stałćj orga- 
n izacy i, do jak ić j po tylu latach ciągłych 
zam ieszek dojść raz usiłują. M ówią przeto, 
że stronnictw o, k tóre żąda pow rotu pod rz ą ­
dy hiszpańskie jest bardzo silnćm, i H iszpa­
nia spodziew a się podobno w  M eksyku ta­
kiego zw rotu  ja k  na  wyspie San Domingo. 
Nie wchodzimy, czy to tylko złudzenie , a le  
to pew na, że Hiszpania m ając się ujm ow ać 
za bardzo w ielką liczbą poddanych swoich 

k rajow ców , b y ła  całkiem  zdecydow aną 
do w ypraw y wojennej na M eksyk.

W tern położeniu, F ra n c y a , k tó ra  nie na 
papierze a le  z natury  rzeczy jest sprzymie 
rzeńcem  Hiszpanii i którćj polityka nakazuje 
dopom agać w zm ocnieniu się tego państw a 
nie m ogła  go opuścić , zw łaszcza, że taka  
w ypraw a by łaby  z pew nością n ap o tk a ła  o 
pór ze strony A nglii, k tó ra  znów wzrostu 
Hiszpanii niechce, jak  tego w wojnie m aro 
kańskićj d a ła  dowody. Nie trudno w ięc do 
p a trz e ć , ja k  w yborna by ła  tu sposobność 
zw iązać znów przym ierze wspólnym  czynem 
który  dogadzał Anglii o ty le , iż da jąc  jćj 
udział w całćj spraw ie, dozwoli jćj naj le 
aićj strzedz swojego interesu. W  konw eney 
też londyńskićj nie widzim y wielkićj k o rzy ­
ści dla H iszpanii, owszem pomimo udziału 
F ra n cy i, będzie ona m ia ła  aż do pewnego 
stopnia zw iązane ręce, lecz widzim y polity 
kę F ra n cy i, odnaw iającą przym ierze z An 
glią n a  g ru n c ie , który  jćj w  żadnćj euro 
>ejskićj spraw ie nie p rzeszkadza , a  daje jć 
ę siłę jak ićj po trzebuje , aby w działaniach 

swoich Anglia nie w ystępow ała  czynnie ja 
io  przeciw niczka 

O kazało  się to zaraz w  spraw ie o dolinę 
D appes, co w dalszych uw agach o położę 
niu chwilowćrn polityki ogólnćj jutro w yka­
żemy.

KORESPONDENGTA CZASU.

Wiodeń 10 listopada.
O  Dzienniki, które niedawno jeszcze tak wiek 

i śmiało o energicznych środkach dla przyprowa 
dzenia ^Węgier do systematn centralizacyi k o n s tj-  
tacyjnej mówiły, zamilkły od chwili ogłoszenia 
rozporządzeń cesarskich prawie zu icłnie. Niektóre 
uawet, j k Presse we wczorajszym, a Ost Deutsche- 
Post w dzisiejszym swym artykule wyiuzyły, je 
śli nie żal, to przynajmniej obawę o skutki, jakie 
ua tej drodze osiągnąć się dadzą. Ostatni z tych 
organów broni się ostro od zarzutu, jakoby on t< 
rozporządzenia wywołał. Jeteli rząd na pomo> 
tych dzienników liczył, to się omylił. Wanderer 
w swej dzisiejszej polemice z organem rządowym 
Donau Zeitung, wykazuje jej błędne zapatrywań ii 
się. Zdawało się jej bowiem, że przez samo ogło­
szenie cesarskich rozporządzeń, kwestya dopełaie 
nia Rady ogólnej państwa przez Węgry podług 
patentów lutowych załatwioną została. Wanderer 
powiada, że reskrypt cesarski odsyła to załatwie- 
uie wyrsż ie do przyszłego sejmu węgierskiego. 
W obec takiego objawu dzienników tutejszych, by­
łoby również błędem liczyć na wsparcie dzienni 
ków węgierskich. Sąd opinii publicznej trzeba bę 
dzie pominąć, chcąc przeprowadzić plan obrany. 
Jest to nowa i wielka trudność. Czy ministeryum 
jej nieprzewidziało, czy jej usunąć nie potrafiło, 
to na jedno wychodzi. Organizacya praay zajmuj, 
wszakże wielce wysokich urzędników oddawna. 
W systetuacie konstytueyjoym Francyi, orgamza- 
oya ta przeprowadzona po mistrzowsku, wielką 
gra rolę. Czy łatwiej to przyjdzie tutaj z nowero 
prawem drukowem, które się gotuje?

Z Lstów i dzit nników węgierskich widać, że 
Węgrzy tak chcą stanąć względem ministeryum 
teraźniejszego, jak stali przez lat dwanaście prze­
ciw mioisteryum bar. Bacha. Komisye komitatowe 
rozwiązują się, odwołując mię do Cosarza i króla, 
przeciw  takiem u rozporządzeniu , lecz nie staw iają  
oporu. Przemowa p. Somsicza zdaje się być pro­
gramem.

Kiedy wyjdzie i jaką będzie odpowiedź na ad­
res chorwacki, jeszcze nie wiadomo.

O traktacie między Austryą i Turcyą słychać 
było w tutejszej dyplomacyi, i pomimo zaprzeczę 
nia są tacy co twierdzą, że były układy mające 
taki traktat na celu.
i ^  Por"żcę zupełnej Omera paszy pod Piwą, po­
dają z.ś niektóre dzienniki szczegóły autentyczne, 

owstanie słowiańskie wystąpi teraz silniej.
Na półwyspie włoskim widać przyśpieszony ruch

organtzacyi wojska.
Margrabia Moustier otrzymał wielką wstęgę śgo 

Szczepana i wyjechał do Carogrodu.

Warszawa 7 listopada.
*. Jenerał Sucbozanet z Dęblina powróciwszy 

do Warszawy zastał już LUd.rsa, który przy 
był dla objęcia władzy namiestniczćj, otoczony ad­
iutantami, jenerałami i różnemi^ oficerami szukają­
cymi w Polsce karyjery. 0  objęciu władzy prz z 
Ludersa ma w jutrzejszychj gazetach ukazać się 
urzędowej) doniesienie. Nie wiemy w jaki sposób 
Lilders będzie zastósowywal system rządu, ale z te­
go co widzimy jest to dalszy ciąg rządów Suchoza- 
neta. Wistocie wszystko posuwa się jak dawnićj. 
Patrole ze zwieszonemi głowami, zmęczone, znie­
chęcone, ciągną się po ulicach, upatrując zdoby- 
czy. Muieyanci w „cywilizowanych" czapkach stoją 
na chodnikach. Ułani i kozacy w licznych oddzia­
łach przejeżdżają się. Armaty na placach grożą 
ludności, obozy wszędzie, a ludność tak się z tern

oswoiła że już nic sobie nie robi z tego groźnego 
stanu oblężenia.

Za ubiory łapią po prowincyach. Chłopi nasi ot 
wieków noszą w wielu okolicach rogatywki. Otóż 
w Wieluniu kilkudziesięciu złapali, przyprowadzi 
na odwach, poszturchali i rogi u czapek poobcinał 
Było taro wyzwisk nie mało, a podziwienia jeszcze 
więcćj, że ci mniemani opiekunowie ludu, tak z nim 
postępują. W temże Wieluniu pannę Jońską któ 
rćj modlitwę pod krzyżem szpieg podsłuchał, za 
aresztowali i do Warszawy przysłali, gdzie, jak 
mi mówiono, dostała obłąkania. Na Wołyniu are­
sztowania kobiet i deporlacye najszanowniejszych 
matron nie są nowiną. W  Warszawie ubiory dają 
im m ałą zdobycz, więc wymyślili nowe preteksta 
do aresztowania. Plunięcie gdy wojsko przechodzi, 
gwizdnięcie chociażby na psa, krząknienie głośne, 
wszystko to irytuje „delikatne nerwy" rosyjskiego 
żołnierze. Wczoraj na Krakowskiem Przedmieściu 
pewnćj rymarce wyb egł piesek na ulicę. Rymarka 
wysłała chłopca po psa. Chłopiec biegał za nim, 
wołiił i gwizdał, aż tu nagle łapią go z tyłu trzech 
milicyantów, mówiąc iż on na wojsko gwizdał. 
Poprowadzili go do kozy, z któ ćj jednak prędko 
został wypuszczonym jako małoktui. A ponieważ 
za dzieci odpowiadają rodzi e, więc wzięli matkę 
do kozy. Mieliśmy przez kilka dni błoto; rzemie­
ślnicy przechodząc przez nie podwinęli spodnie 
w cholewy. Niedoszli do domu, gdyż żołnierze za 
< znaki buntowniczego usposobienia porwali ich i 
wsadzili do kozy, w którćj już czwarty dzień sie­
dzą. Widać że ci tylko nie są uważani za bunto­
wników, którzy obłoeili się i błocą się jeszcze.

Na jcdoćj z pobocznych ulic, patrol przekupce 
pozabierał bułki. Gdy się upominała o swoją krzy­
wdę, rzekli jć j— „nie takich jak ty, bo panów 
obdzieramy, a nic nam za to; milcz więc jeżeli 
nie chcesz dostać się do kozy." Na przejeżdżają 
cych doróźkami w nocy, kilka razy ż łnierze na 
padah. Chociaż jadący niewykroczyli przeciw prze­
pisom stanu oblężenia, musieli pięcioroblowym pa­
pierkiem uwolnić się od kozy, a może i od słnżby 
w Orenhnrgu, do którćj sądy wojenne jeż wielu 
skazały. Zdzierstwo, napaś,;i, więzieuia, gwałty, 
mordy i anarchia, oto historya rządów namiestni­
ków rosyjskich.

Dachów eństwo jest ciągle przedmiotem szcze­
gólnego prześladowania. Wczoraj aresztowali du­
chownego dygnitarza ks. Siekluckiego, bardzo sza­
nowanego przyjaciela zmarłego arcybiskupa i zara­
zem przyjaciela ks. Administratora. Aresztowali je- 
•zcze: Wojszycbiego starszego ceihu kapelnszni- 
ków, malarza Lampkę, bronzownika B zana i
• cnych. O postępowaniu z więźniami w cytadeli, 
dochodzą nas wieści straszne. J  n e r , łow ię i do 
zorcy w ięzień straoili instynkta ludzkie i d- kuczają 
po brntalsku ludziom którzy się bronić nie mogą. 
Mówiono o chorobie zacnego pastora Otto. Z Hi­
szpańskim postępują surowo, niepozwolili nawet 
rodzinie zobaczyć się z nim. W ogóle brak wszel- 
kićj szlachetności i pastwienia się, jest cccbą obej­
ścia się nie tylko z ludźmi chodzącymi po nlicy, 
ale i ludźmi w więzieniu zamkniętymi.

W  wielu miejscowościach ca Podlasiu, kozacy 
nie puszczają do kościołów wszystkich lepiej ubra­
nych. Stoją na drogach i zawracają surdutowych, 
chłopów zaś poszturchawszy przepuszczają. Tu i 
owdzie były z tego powodu bójki.—Opowiadał mi 
Traucuz który niedawno z Kowna przyjechał, o zaj­

ściu jakie tam mieli jego rodacy z moskalami, 
kilkunastu Francuzów od kolei żelazećj poszło na 
polowanie i utworzywszy łańcuch, napędzali zwie 
rzynę. Na jednego z nich napadł kozak, chciał 
mu strzelbę odebrać, a gdy Francuz strzelby nie
• ddawał, chciał go przebić piką. Francuz broniąc 
się, strzelił do kozaka i podobno że go zabił czy 
ranił. Koledzy spadłego z konia kozaka uderzyli 
wówczas na Francnzów, którzy skupiwszy się co­
fali się na błota. Kozacy pędzili ich, a nie mogąc 
już dla grzęskiego miejsca posuwać się dalćj, pal­
nęli z kilkunasto janczarek do myśliwych, którzy 
ogniem także odpowiedzieli. Trzech Francuzów jest 
rannych, kozaków ranionych liczba jest niewia-

oma.
Jen. G„rstenzweig główny znieważyciel kościo- 

ów umarł 5go listopada o 2ej godzinie po półno­
cy. Dziewiętnaście dni konał i najokropniej się 
męczył.

Jen. Ltiders z Suchazanetem przejeżdżają się po 
mieście, oglądają posteru o k i, obozy i patrole, za 
któremi dzisiaj rano jakby podczas bitwy dźwiga­
no nosze. Widać, że zamierzają znowut za trupy 
nasze starać się o otrzymanie orderów i nagród 
pieniężnych. Miasto spokojne, ale dla tego żeby 
mieć zasługę „poskromicieli", warto jest zabić kil- 
cu albo kilkudziesięciu przechodzących ulicą ludzi.

W dniu następnym wiele kobiet u- 
dało się do kB. Diuckiego-Sokolnickiego, który 
należy także do owych pseudo-liberałów rosyj­
skich, z prośbą o zwrócenie porąbanego krzyża i 
uwolnienie uwięzionych. Książe oświadczył, iż z 
wszystkiemi konferować nie może, zaproponował 
więc, ażeby wybrały z grona swojego deputacyę, 
dla przedstawienia mu żądania wszystkich. Wy­
brane zostały trzy panie, które ledwo weszły do 
apartamentów gubernatora, zostały porwane i wy 
wiezione na wygnanie. Nazwiska tych szanownych 
pań są: Pietkiewiczowa, żona literata, wysłana 
tymczasowo do Owrucza, ma być osadzona w kia 
sztorze; dwie drugie panie Bohomolec i Sławek 
wywiezione do majątków wiejskich własnych i tam 
oddane pod dozór policyi. Pokazuje się, że ro­
syjski książę, dla tego tylko żądał aby wysłano 
do niego depntacyę, ażeby najgodniejsze osoby 
z grona naszych kobiet wskazane mu były na 
prześladowanie. Tak nieszlachetne i nieludzkie 
obejście się człowieka należącego do starożytnej 
rosyjskiej rodziny, oburzyło wszystkich i oburzy 
uiezawoduie szlachetnych jego rodaków, mających 
ludzkie poczucia i wyobrażenia honoru.

Dwsj bracia Dubieccy, dwaj Czarnołuscy, Ka 
dłnbiski z powiatu łuckiego, bez żadnej przyczy 
oy wywiezieni na wygnanie do Wiatki; Lipski z 
tegoż powiatu do Tambowa. Były marszałek po 
wiatowy łucki, p. Piotrowski, zabrany w Warsza 
wie z kościoła do cytadeli i wypuszczony ztam 
tąd , ledwo przybył do domu, porwany został : 
wywieziony na Syberyę do Omska, żóna zaś jego 
jednocześnie z nim do Permu. Dla większego o- 
krucieństwa rozdzielono ich miejsce wygnania, 
zdeptawszy i stargawszy najświętsze węzły we 
wszystkich prawodawstwach, prócz rosyjskiego, 
szanowane.

Z nadbużańskich stron Wołynia, władze miej 
scowe przywiozły do Żytomierza dwóch braci Ra 
ciborskicb, dwóch Mięskowskich, Józefa Paszkow­
skiego, Prażmowskiego doktora z Uściłnga, Chmiele­
wskiego komisanta z Uściłnga, Raczyńskiego, An 
tonowicza, Romana Cieszkowskiego; — wszyscy po- 
rozwożeni zostaną w różae strony Rosyi.

Dwie panny Czerniak prawosławne, panny Ma 
ne i Iwanicka z Włodzimierskiego powiatu, trzy 
mane są tutaj w więzieniu i czekają wyroku; dla 
nich także albo klasztor, albo deporfacya. Panna 
^ustowojtów wywieziona z Lublina, osadzona od 
kilkunastu tygodni w Żytomierzu, chora jest bez 
nadziei życia; czekają jej wyzdrowienia, aby ją 
wywieść do monasteru moskiewskiego. Karol Cie­
szkowski, Kamil Mieczejewski, Ignacy Knoll de­
putaci, oddaleni z posad i pod sąd wojenny od 
d a n \

Przed godziną zaaresztowani zostali hr. Roman 
Bniński,Kryłowskistudent zuniwersyteta Kijowskie­
go prawosławnego wyznania i Czechowicz syn aktora, 
razem z nimi kilkanaście innych osób nieznanych 
mi których nazwiska nie pamiętam.

Pomimo takiego prześladowania, nikt nie npadł 
na duchu, i pomimo grożącego męczeństwa w ko­
ściołach naszych brzmią modlitwy o uwolnienie 
nas z ucisku i o lepszą dolę Ojczyzny i śpiewane 
są hymny narodowo-religijne. Zazdroszczą nam 
i tej pociechy religijnej, obawiając się, żeby Bóg 
nie wysłuchał naszych modłów.

Książe Wasilczyków, jenerał-gubernator kijow ­
ski, dawniej niedołężny, dzisiaj srogi za małe ja ­
kieś zarzuty, zupełnie niesłusznie osadził czterna 
stu stadentów uniwersytetu w twierdzy, a kilkn- 
nastu innych w kozie. Powiadają, że książę Au­
gust Czetwertyński, za niesienie krzyża podczas 
procesyi Uściługskiej, skazany je s t na rozstrzela 
nie. Wszakże za tę wiadomość nie ręczę.

Żytomierz 28 października.
Żytomierz i cały Wołyń stał się widownią wiel­

kiego prześladowania. Nigdy może postępowanie 
władz nie było mniej na pozory sprawiedliwości 
względne; nigdy może ohydniej nie deptano zasad 
udzkości. Prowincya nasza odezwała się życiem 

narodowem jak i wszystkie inne prowineye pol­
skie. Pomimo różnicy stanów i różnicy wyznań, 
w ludności tutejszej objawiły się uczucia polskie i 
ocknęło się upomnienie o zaspokojenie potrzeb na­
rodu, który niezapomniał, że był polskim i że sta­
nowił jego cząstkę na pożytek cywilizacyi pracu 
iącą. Nie będę opisywał objawów narodowych, 
znanych już wam z poprzednich moich donie­
sień. Wspomnę tylko krótko o świeżych prze­
śladowaniach i o osobach męczonych za sprawę 
narodową.

W Żytomierzu sąd wojenny za śpiewy narodo- 
wo-religijne w kościołach, skazał wsoldaty dzie­
więciu młodych ludzi. W tej liczbie siedmin jest 
gimnazistów Polaków, jeden prawosławny Meru- 
jew, jeden obywatel wiejski i urzędnik Mazewski. 
Osadzeni zaś zostali w więzieniu: Łącki kupiec, 
Okenczyc krawiec, obywatele Feliks Iwanowski, 
Marcin Jełowiecki, Włodzimierz Kraszewski, Bole­
sław Łoziński, który tylko co wrócił z Warszawy.

Wiadome wam są zapewne wypadki, zaszłe przy 
postawienia krzyża w naszem mieście w dnia 3

w , Poznań 6 listopada,
in  i  pierwotne rozpisane zostały na dzień 
19 b. no.; W calem państwie panuje przeto ruch 
wyborczy, w który i my wciągnięci jesteśmy skut­
kiem położenia naszego. Nie wątpić że wszyscy 
wyborcy nasi w szelkich k las społecznych i stopni 
elektoralnych, obowiązku swego dopełnią, że we­
dług przyjętego chwalebnego zwyczaju, duchowień­
stwo nasze zgromadzi wszędzie wyborców pier­
wotnych na nabożeństwo, przed rozpoczęciem wy­
borów. Komitet nasz elektoralny rozłożył już po­
danych przez powiaty kandydatów na odpowiednie 
powiaty Zarzucają mu , że w tym Względzie, 
me dość zważał na stosunki i interesa miejscowe 
mmej lub więcej z pewnemi osobami związane; 
my zarzutu tego podzielać nie możemy, jeśli bo- 
wiem kraj roić i sobie prawo do pewnej dojrzą- 
łości politycznej, to karność, zwłaszcza w naszem 
położeniu, p;erwszym i głównym jest jej warun­
kiem, dla której stosunki zaściankowe koniecznie 
ustąpić muszą. Co do nas, inny zarzut bylibyśmy 
pochopni uczynić komitetowi — a tym jest, że o 
ile porozumienie się i rozkład kandydatów do Izby 
poselskiej rychło i pilnie rozporządzonem zostało, 
o tyle za mało widzimy zachodów około najważ 
niejszych, to jest pierwotnych wyborów. Większa 
agitacya na dole byłaby 1u niezbędną. Agitacya 
na dole przez poruszenie komitetów powiatowych 
łatwą jest do osięgnięcia, a konieczną w obec za- 
chodów przeciwników w walce wyborczej, mają­
cych na swe posługi sfery ofieyalne od góry aż 
do dołu, co naturalnie daje ogromną siłę organi­
zacyjną, a wszelką agitacyę wyborczą niesłycha 
nie ułatwia. Tylko najpilniejsza gorliwość z naszej 
strony może jakośkolwiek zrównoważyć niedostę­
pne dla nas środki przeciwników. Komitety wy­
borcze przeciwnej strony wciąż wydają odezwy, 
zwołują zgromadzenia, celują w nich czynnością. 
Nowa szlachta, nowi kawalerowie orderów z daty 
18 z. m. z Królewca, w ten sposób starają się post- 
numerando zdobyć rycerskie ostrogi. W naszym 
obozie zdaje się, że tylko kandydatura dwóch du­
chownych a zwłaszcza Redaktora Tygodnika ka­
tolickiego, obudziła pewną drażliwość, w odcieniu 
skrajnych opinii politycznych. Sądzę, że ducho­
wieństwo podobnie jak dotąd w przedstawianiu 
kandydatów, tak również przy wyborach dbać bę­
dzie, o udział także w reprezentacyi kraju przez 
dwóch kandydatów ze stanu duchownego.

Dowiadujemy się z Dziennika Powszechnego 
Warszawskiego, że margrabia Wielopolski, wyta­
cza proces osobisty Redakcyi Czasu o zbyt suro­
we sądy o jego osobie. 0  ile chwalebną jest dra 
źliwość ludzi publicznych o dobre imie u zi m. 
ków, o tyle dziwny to sposób bronienia go drogą 
proceso. Zdaje nam się, że p. margrabia nadto u- 
Iegł dawnyin nawyknieniom zakratkowym, zatę- 
schnił do nich a zapomniał, krok ten czyniąc, o 
charakterze męża stanu, w jakim był sądzonym. 
Może krok podobny znalazłby uznanie w pansla- 
wistycznej Rzeszy, ale co niezawodnem, to że ża­
den mąż stanu zachodniej Europy aniby go uczy­
nił, ani z pewnością nawet zrozumiał. Krok ten 
margrabiego i z tego względu jeszcze jest arcy- 
dziwnym, że gdy Czas zakazanym jest w Króle­
stwie, p. margrabia oburzając się sądem w nim o 
sobie wydanym bardzo zły przykład daje pod­
władnym, dowodził bowiem, że sobie pozwala ko­
sztować zakazanego owocu, i do grzechu tego 
w swym oficyalnym przyznaje się dzienniku. Nie

ns‘an°wania ścisłej legalności, 
chyba że hołduje zasadzie, om nia licent Jota.

W Warszawie nieszczęśliwej, zawsze ten sam 
stan gwałtów i stokrotnych a tak różnorodnych 
cierpień. W obec Europy jednak g * ałty te nie 
przybierają pozorów, stają przed światem w cha­
rakterze własnym. Usprawiedliwiać je , wykazać 
ich konieczność, szarpiąc przeszłość, obecność i 
przyszłość kraju, tę część roli obrała sobie prasa 
niemiecka, zwłaszcza ministeryalna Gazeta pruska 
która znów zaczęła szereg artykułów w tym przed-
mL°CIK k T J? 7  na,  ceIn dowieść niepodobieństwa jakichśkolwiek reform w Polsce, w obac chara­
kteru krajowców. Artykuły te są parafrazą owych 
telegramów od gran:cy polskiej, których źródło i 
cel wiadome. Gazeta pruska nie waha się co do 
środków, fałszuje przeszłość, kłamie w teraźniej­
szości i bawi się w proroctwa, których natchnie­
nie idzie wprawdzie z góry, ale nie z nieba. Twier­
dzi , że prasa francuzka już ochłódła dla sprawy 
polskiej, a dziwnym trafem twierdzi właśnie tego 
samego dnia, kiedy otrzymaliśmy Nra Debattów, 
Pressy, Monde, a więc najróżnorodniejszych od­
cieni politycznych, z wybornemi a gorącemi arty­
kułami o wypadkach i położeniu kraju naszego.

Według pogłoski, deputowany Reiehensperger 
zoryfeusz stronnictwa katolickiego w Izbach ber 
ińskieh, wysłanym był do Poznania przez mini­

steryum, ażeby przygotować odpowiedź hr. Monta- 
lemberto.vii na pismo jego „Une Nation en deuil". 
Aczkolwiek i Posener Ztg o tern wspomniała, wąt­
pimy, aby Się p. Reiehensperger, jeżeli zwłaszcza
&  “ f J?cu > cbeiał widzieć, do podobnych ro­bót użyć dał.

Z arcbidyecezyi naszej, odesłano dotąd w roku 
neżącym 6,000 tal. świętopietrza.

(Korespondent nadmienia powyżej o wpływie du­
chowieństwa na wyboiy. Właśnie w dniu w któ­
rym list ów był pisany, wyszedł okólnik od Prze­
wielebnego Arcybiskupa Gnieźnieńskiego i Pozań- 
sfciego w tym przedmiocie wydany do zarządów 
kościelnych archidyecezyi, i dla tego przyłączamy 
ten akt do rzeczonego listu. Prz. Red. d . )

„Przychodzi Nam znowu, z powodu zbliżających 
się wyb°rówi deputowanych na sejm berliński, pod­
nieść Nasz głos pasterski, przypomnieć Wam Wa­
sze obowiązki i zarazem wskazać ich donośność.
W ciężkich żyjemy czasach i trudne mamy powin­
ności do spełnienia, a jednak potrzeba, abyście
Z T t  l ’ V  “ T " ™ -  “ ego po nag w jM g i  i l  
w  g *  .- ,' p Ł kt1J“ * "  eeewgólno&ci dobro W. Księstwa Poznańskiego; czego z jednej strony
wymagają względy prawości chrześciańskiej, a 
z drugiej względy uczciwej roztropności, uczynili 
wszystko to, czego prawo kn zabezpieczeniu isto­
tnych interesów naszych dozwala.

Napominamy Was przeto i obowięzujemy nai- 
Żadnemi względami docze- 

j y  j T  światowemi pobudkami nie dali
rei Wam knnsf8! *  ** « P ™ e, do któ-
Ł ! l  / ‘”Cya państwa drogę otworzyła.
nrzestr7 Piri»0 W mie<$ udział w wyborach, niech 
mnon ? Pr&wa swego pilnie i sumiennie, po- 

nąc na to, że się w ten sposób przyłoży do n- 
stalema i powiększenia dobra kościoła i ojczyzny. 
Usuwanie się od wyborów lub niedbałość i obo­
jętność na nie, niedałyby się przed sumieniem Wa- 
szem niczem usprawiedliwić.

Obierajcie na przedstawicieli uczuć i potrzeb 
Waszych mężów wiernych kościołowi św., przeję­
tych wewnętrznom przekonaniem, że jest każdego 
świętym obowiązkiem bronić prawd religii, praw 
kościoła św., stać statecznie po stronie ojca św. 
zwłaszcza śród teraźniejszych przykrych i niczem 
nie wywołanych prób i udręczeń, na które obecnie 
Stolica Apostolska jest wystawioną. Obierajcie ua- 
dewszystko takich, co życiem przykładnem pozy­
skali sobie zaufanie i szacunek powszechny, co 
czynami miłości chrześciańskiej dowiedli, że im 
nie chodzi o własną korzyść, ale o dobro bliźnich 
i kraju; którzy gruntownie pojęli, czego po nich 
wymaga przywiązanie do tej ziemi, na którei sic 
urodzili i żyją. *

Zaiste Najmilsi! niezawodną j 68t ^  j . . 
z jednej strony winni jesteśmy trzymać sie słów 
Zbawiciela: Oddajcie cesarzowi^  ̂ c ? je s ^ c e
skiego," jakoteż i nauki Pawła św. o usza^w a 
mu przynależnem zwierzchności, tak z drogiej 
rh n w a /ttl?  ^ezawodna, że nam się godzi za- 
do s tarnh t k^ pamięć i serdeczne przywiązanie 

Prlf y ^ zabytków narodowości naszej.
w  .stawieni 1 “ ^osierdzia Boskiego na Stolicy

a j CC około której gromadził się zawsze
naród nasz w chwilach stanowczych, nie podobna, 
abyśmy Wam nie przypomnieli, iż obowiązkiem 
jest naszym bronić obyczsjn, języka i podań hi­
storycznych. Wszakżeż zobowiązania międzynaro­
dowe i uroczyste monarsze przyrzeczenia zaręczają 
wszelką w tej mierze dla serc i sumień Waszych 
swobodę.

My tem wieeej czujemy Bię być SDowodnwci 
do jasnych w tej mierze oświadczeń ^
d . j ,  g l y g g l o s y ,  k a
DgpOgoblMUD ,  BDD1% ,  D ^ ddI J L S
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mienią przywiązanie do narodowości uczuciem po- 
gańskiem.

Przystępując do obórów, nie zapominajcie w ża­
dnym razie przepisów miłości chrześciańskiej; za­
chowujcie zgodę, wyrozumiałość i wszelkie umiar 
kowanie. Unikajcie rozdwojenia, pomnąc na to, że 
wszelkie królestwo rozdzielone przeciwko sobie bę­
dzie spustoszone i wszelkie miasto albo dom rozdzie­
lony przeciwko sobie nie ostoi się. (Mat. XII. 25).

Ażeby zaś Pan Bóg raczył Was oświecić i we 
sprzeć łaską Swoją, postanowiliśmy przepisać mo­
dlitwy, które się po wszystkich kościołach odpra­
wiać mają.

Zalecamy przeto niniejszem, aby wszyscy Ka­
płani, począwszy od dnia odebrania obecnej o 
deawy Naszej aż d a  końca oborów, dodawali co­
dziennie we Mszy ś. kolektę: Deus gui corda fide- 
liurn, i ażeby przez tenże czas co niedzielę kolekta 
wspomniona w języka ojczystym po kazaniu z am ­
bon nabożnie .odmawianą bywała i aby w dniu 
wj b ru oborcÓw odprawili rządzey kościołów przed 
wyborami Mszę ś- śpiewaną de Spiritu Sancto, co 
też w dnia wyboru posłów na sejm w tych miej­
scach u c z y n i ć  winni, w których się wybory od­
bywać będą.

Powyższe postanowienie Nasze ma być ogłoszone 
ludoWi wiernemu z ambony w pierwszą niedzielę 
po odebranin, a to bezpośrednio przed modlitwą 
powyź przepisaną. Poznań, 6 listopada 1861.

Areybiskup Gnieźnieński i Poznański.
f  Przyłuski.

P a r y ż  6 listopada.
E. Traktat w meksykańskićj sprawie podpisany 

31go października przez pełnomocników Anglii, 
Francy i i Hiszpanii nadszedł tu z Londynu do mi 
nisterstwa spraw zagraniczuych w przeszły piątek. 
Dzienniki podały już główne jego warunki jawne; 
tajno w ukrycia pozostaną dopóki cel wyprawy 
osiągniętym nie będzie. W jeanćj więc przynaj- 
ntńićj okoliczności widoki Anglii nie okazały się 
przeciwuemi widokom tran cy i, i zgoda i porozu­
mienie zupełno między dwoma gabinetami na 
stąpiły. Jednakże i w tym razie zła wola angiel 
ska, a przynajmniej brak przyzwoitój względności 
objawił się. Zaledwie traktat pełnomocnicy podpi­
sali, z Foreign-office poszedł rozkaz do ministra an­
gielskiego w Meksyku, ażeby natychmiast kraj ten 
opuścił i wsiadł na statek angielski. Nie dano więc 
czasu ministerstwu zagranicznemu franeuzkiemn 
ażeby takiż rozkaz przesłało reprezentantowi Frań 
cyi, i ten nieotrzymawszy go równocześnie z po­
słem Anglii, może jeszcze na lądzie meksykańskim 
pozostanie, kiedy koledzy jego dyplomatyczni z nie 
go ustąpią. Wprawdzie natychmiast wysłano z Pa 
ryża depeszę do konsula fracuzkiego w Liverpool 
ażeby pierwszym parowcem do Meksyku przesłał 
polecenie legacyi francnzkićj niezwłocznego opu 
szczenią tego krają, nakaz jednak, który wyszedł 
z Foreign-office prędzćj zapewne dojdzie. Są to 
drobne psoty, których sobie hr. Russel dozwala, a 
które są niegodne ministra tak potężnego mocar 
stwa jakióm jest Anglia. Rząd franenzki nigdyby 
się do tćj drobiazgowćj niecbęci nie zniżył.

Jenerał Goyon uzyskawszy wszystko czego żą 
dał wraca do Rzymu na początku przyszłego ty 
godoia. Pan Lavalette niechętnćm okiem spogląda 
na to rozszerzenie władzy i podniesienie godności 
jenerała, które mu zapewniają wpływ przeważniej- 
szy od tego jakiby ambasador mógł uzyskać. Pan 
Ratazzi domniemany następca pana Ricasoli bawi 
jeszcze w Paryżu, i dopiero w poniedziałek wyje- 
dzie do Turynu. Czeka on na powrót pana Nigra 
i. Compiegne, a może w skutek zabiegów jakich 
tam na korzyść jedności włoskićj, stronnicy jćj 
przebywający w tym tygodniu u dworu pewnie nie 
zaniechają. Serya gości bawiących tam od 4go do 
9go nazwana została Włoską. Należą do nićj ksią­
żę Napoleon, hr. Morny, p. Fould, pp. Nigra i Vi 
mercati, brakuje tylko hr. Persigoy, który do trze 
cićj seryi angielskiej policzony został. Pan Ratazzi 
nie tai że odjeżdża ztąd z przekonaniem, że na 
teraz królestwo włoskie wyrzec się musi Rzymu. 
Nie chciałby więc stanąć u steru rządu dopóki po 
łożenie obecne wyjaśnionćm nie będzie, i dopóki 
i Izby włoskie i kraj cały nieprzeświadozy się c 
niemożności zagarnienia dzisiaj stolicy katolicyzmu. 
To nie łatwe oświadczenie zostawia on p. Ricasoli, 
a dziedzictwo władzy po nim chciałby dopiero o 
trzymać ogołocone z trudności o które rozbija się 
dzisiejsze ministeryum. Pan Ratazzi jest pierwszym 
powiernikiem i przyjacielem króla. Osoby z Turynu 
przybywające i dokładnie świadome wszystkich 
tamtejszych okoliczności twierdzą, że sam Wiktor 
Emanuel w głębi duszy nie życzy sobie przenie­
sienia stolicy. Przewiduje on liczne niedogodności 
nawet niebezpieczeństwa na jakieby go zajęcie 
Rzymu naraziło. W Turynie jest óu u siebie w do­
mu, widzi się otoczonym przychylną mu ludnością, 
nad Tybrem po ostygnięciu chwilowego zapału, a 
który może nie byłby powszechnym nie znalazłby 
tej przychylności. Wiochy odznaczają się szcze 
góloym zmysłem politycznym. Naród Macbiawela 
jest narodem polityków. Mężowie stanu włoscy nie 
gniewaliby się może, znalazłszy między sobą a Rzy­
mem nieprzebytą materyalną zaporę chcieliby tyl­
ko aby ją cudze ręce wzniosły. Constitutionnel wi 
docznie zmiany frontu dokonał. O polskich naw tt 
rzeczach wyraża się w odmienny sposób, i od kil 
ku dni przytacza wyjątki z gazet zagranicznych o 
znaczone bezstronnością, długie nawet nstęp> 
z Czasu przedstawiające w prawdziwćm świetle 
wypadki i stan rzeczy w Królestwie umieszcza. 
W Londynie wyszedł w tćj chwili z druku list u 
Sprawie polskićj przez jenerała Władysława Za­
mojskiego napisany po angielska do lorda Ellen 
borough, a ogłoszony i w świat puszczony za po 
przctiuiem zezwoleniem szlachetnego lorda. Autor 
t«go listu zgadzając się zupełnie z pierwsą czę­
ścią mowy, którą w lipcu tenże lord Ellen orough 
w Izbie wjrższćj o polskićj sprawie powiedział, 
prostuje mylno twierdzeń a i wnioski w drugićj 
części znajdujące się.

Niecierpliwie oczekiwany tu jest przyjazd księ 
cia Montebello posła francuzkiego przy dworze ro 
«yjskini, kt ry po powrocie Cesarza i posłuchaniu 
ndzielonóm n-1B zara® wyjechać. Być może, iż 
książę nie wróci na sw oją posadę, lecz otrzyma 
wakujące dzik miejsce w senacie. Następcą jego 
będzie zapewne książę La Tour tf Auvergne poseł 
w Berlinie, który nważanyiu za jednego
z najzdatniejszych dyplomatów dzisiejszych.

W1 dniu wczorajszym Towarzystwo historyczne 
polskie na iniesięezuem posiedzeniu obrało jedno 
głośnie prezesem księcia C zarto rysk iego , który z^  
raz po dokonanym obiorze zajął miejsce osieroco­
ne przez zgon czcigodnćj pamięci ojca swego.

P a r y s  7 listopada,
Nord zapowiada, że wkrótce nastąpią wielkie 

zmiany polityczne w Rosyi. Oby się przepowiednia

sprawdziła! Tutejsze sfery rządowe, pomimo wie­
lu objawów, mianowicie ostatnich, niedowierzają 
jeszcze liberalizmowi rosyjskiemu. Nie spodziewa­
ją się one, aby margrabia Wielopolski został na­
miestnikiem Królestwa. Sfery te sądzą zawsze, że 
tylko margrabia ma program polityczny. Monitor 
przytoczył wyrazy margrabiego wyrzeczone przy 
otwarciu szkół w Warszawie. Utrzymują się po­
głoski o oziębieniu stosunków między Rosyą a 
Francyą. W. książę Konstanty, który jest obecnie 
u królowej angielskiej w Windsor, ma nie przy­
być do Compiógne. W Compićgue Cesarz ma być 
milczącym w sprawie polskiej. Inaczej ma być 
Cesarzowa. Cesarzowa, głęboko religijna, tym wię­
cej jest za Polską im mniej jest za Włochami. 
Mówią, że minister wojny ma otworzyć wszystkie 
szkoły wojskowe dla młodzieży polskiej. Dotąd 
młodzież nasza nie mogła się dostać do szkoły 
politechnicznej i St. Cyr, a do szkoły sfabu cho­
dziła z tytułu extetnów. Wyszło drugie wydanie 
książki „Rada familijna". Mowa posła Snolki miana 
w Wiedniu, wyjdzie w broszurze. Spodziewamy 
się, że wkrótce Kraków będzie miał radę municy­
palną i akademię czysto polską. Starania Doktora 
Dietla są przedmiotem wszystkich rozmów. Stan 
nsuk w Królestwie jest tak opłakany od lat 30tn, 
że Królestwo utrzymuje się samą dawną gecera- 
cyą i ludźmi naukowemi przybywającemi z Gali 
cyi lub Poznańskiego. W kładi to tem większy o- 
bowiązek na młodzież galiejjską i poznańską.

Od niejakiego czasu, rodacy bawiący we Fran- 
cyi pokazują chęć łączenia s.ę i konstytuowania 
w różue grona, osnute mniej więcej na dawnych 
tradycyacb , ala względniejsze i unikające wyłącz­
ności, osobistości i sekciarstwa. Polityka narodowa 
przem aga widocznie we wszystkich gronach. U- 
konstytuowało się „Zjednoczenie, komisya wza­
jemnej pomocy." Jest i polskie towarzystwo śgo 
Wincentego a Paulo liczące 6 czy 7 członków.

Constitutionnel i Patrie przemawiają za Węgra­
mi, chcąc je  uchronić od stanu oblężenia. Morning 
Post widzi na wiosnę wojnę o Wenecyę, ale Opi 
nione, organ Ricasolego, utrzymuje, że Włochy nic 
są jeszcze gotowe. Zobaczymy jak  stoją rzeczy 
kiedy się zbierze parlament turyński. Pan Ratazzi 
jest jeszcze w Paryża. Cesarzowa i jej odcień, 
przyjęli jenerała Goyon w Compićgne z wielką u 
przejmością, jako obrońcę Rzymu. Cesarz dał je­
nerałowi tytuł: „jenerała naczelnie komenderują­
cego" (en chet). Ma to go poprowadzić do mar- 
szalkostwa. Nie sądzę, aby jenerał kusił się o to.

Pełnomocnicy składający w Stambule konferen 
cyę rumuńską odebrali od swych dworów nowe 
instrukeye. Tutejsze sfery polityczne nie tracą na­
dziei, że jedność Rumunii zostanie ustaloną. W Stam 
bule prowadzi się zażarta walka między wpływem 
francuzkim a angielskim. Wielki wezyr trzyma 
z Francyą a kapudan pasza z Atiglią. Anglia lę­
ka się zawsze o Egipt to jest o jego niezależne 
ukonstytuowanie się. Nie jest ona w stanie zni­
szczyć towarzystwa francuzkiego kopiącego kanał 
suezki, ale otrzymała rozwiązanie towarzystwa 
francuzkiego, mającego na celu podniesienie kre 
dytu w Egipcie.

Rozeszła się wczoraj pogłoska, że Anglia myśli 
o nowych zaborach na morzu Czerwonem. Z bór 
ten byłby nieszczęsnym, bo zmusiłby Francyę do 
starania się o nabycie wyspę Sardynii. W  tra­
ktacie o Meksyk, który zmuszona była podpisać, 
Anglia doznała porażki. Musiała zezwolić na po­
słanie wojska lądowego w stosunku do liczby pod­
danych, których Fraoeya i Hiszpania mają w Me 
ksyku, a co sprawi, że Francya wyśle nie 2,000, 
lecz 3,000 ludzi. Nia mogła nadto otrzymać za 
mieszczenia w traktacie kiauzuli, na mocy której 
Francya i Hiszpania miały się zobowiązać do 
wstrzymania się od wzniesienia w Meksyku tronu. 
Każda porażka zadana Anglii ma tu znaczenie. 
Każde nieszczęście Anglii znajduje tu silne echo. 
Tak postępują wielcy rywale. Wzrastająca nędza 
Anglii wchodzi dziś w polityczny rachunek. Wie 
cie, że Times nie szydzi już z Prus i że stara się
0 ich przymierze. Constitutionnel mu odpowiedział: 
Anglia, postępując pysznie i samolubnie, oddaliła 
od siebie wszystkich i dziś znajduje się w stanie 
odosobnienia. Czy to tylko prawda?

Flota francuzka popłynie do Meksyku około 15 
tego miesiąca.

Negocyacye handlowe nie udały się z Prusami. 
Pełnomocnicy francuzcy wrócą do Paryża. Dzień 
uiki rządowe spodziewały się lepszego skutku, 
kiedy mówiły o zjeżdzie w Comp ćgne. Wypadało­
by teraz, aby zjazd w Compifegne przyniósł jaki 
rezultat polityczny. Opinion N ationale  mówi jesz­
cze o Renie, a tymczasem Badtńskie zbroi Kiel.

Sprawa szwajcarskiej doliny Dappes został* 
przesadzoną. Żandarmi francuzcy pokazali się ca 
nićj tylko przez parę godzin i niemal z butelką 
w ręku. Sam jednak Monitor wyznaje, że Francya 
nie myśli uregulować losu tej doliny, która z przy­
czyny nie dobrej redakcyi traktatu z r. 1815, jest 
w stanie wątpliwem i znajduje się w stanie nen 
tralności de facto. Francya ma interes przyjść do 
jej posiadania, bo dzieli ona francuzkic f  rtece Rous- 
ses i Ecluse które nie mogą z sobą komunikować. 
R. 1857 Francya ofiarowała za tę dolinę 350,000 
fr. Dziś ma dawać 400,000. Negocyacye o tę do 
'inę prowadzi doktor Kem.

Tego tygodnia są w Compiegne goście sami 
'rancuzcy z ks. Napoleonem i księżną Klotyldą. 

Następnego tygodnia będą prawie sami cudzo 
ziemcy, między którymi ambasadorowie rosyjski
1 austryacki. Ostatni ambasador jest co dzień 
spodziewany w Paryżu. Książęta Portugalscy o 
puścili Compiegne z przyczyny śmierci Don Fer­
dynanda. Cesarstwo zostaoą w Compiegne do 1 
grudnia. Izby fraucuskie zostaną zwołane na 
dzień 15 Stycznia. Rada Stanu zajmuje się już 
rozbiorem projektu do budżetu. Spokój Francyi 
jest zupełny. Na wiadomość że w okolicach Tuluzy 
niektóre pożary powstały przez złośliwość, rząd 
posłał 60 żandarmów gwardyi do tćj prawincyi, 
nad którą ma komendę marszałek Niel. Sprawa 
rzymsko-religijna szczęśliwie się łagodzi. Prefekt 
policyi upoważnia wszystkie Towarzystwa Sgo 
Wincentego a Paulo i feto wie czy nie upoważni 
rady główuój, na którą uderzył był cyrkularz br. 
Persigny. Am i de la Religion wyznaje że cyrku­
larz ministeryaluy nie przyniesie żadnćj szkody 
Towarzystwom Sgo Wincentego a Paulo. O nada­
niu tytułów nie ma nic nowego. Pisuje o tem z u- 
pragnieniem sam Nord i to w korespondencji frun- 
cuskićj, którój autorem jest Polak. Francuzi wcale 
tem się nie trudnią.

P. Forcade odwołał się do Rady Stanu przeciw 
ostrzeżeniu, które odebrał jako pisarz Revue des 
deuxMondes. Podobne odwołanie się jest nowćm i

»/r aby Rada Stanu uznała go za legalny.
Marszałek Mac Mahoń wrócił dziś do Paryża.
Giełda podnosi się. Sytuacya finansowa polep 

sza się. Discouto banku nie ma już być poduie-

sione. Przywóz zboża odbywa się przy pomocy 
administracyi a nawet armii, kiedy gdzie rąk lub 
transportu p (/trzeba.

R z y m  29 października.

Wiadomości z Turynu otrzymane świadczą o 
zakłopotaniu barona Ricasolego, z powodu iż o- 
twarcio parlamentu się zbliża, a  sam w sprawie 
rzymskićj, którą na wstępie do ministeryum obrał 
niejako za swą specyalność, nic dotąd nie zdziałał. 
Owe cztery lub pięć miesięcy zyskanego czasu, 
o których zaręczał w poufnym swoim liście w Cza­
sie ogłoszonym, upływają powoli i wkrótce miną 
bezpowrotnie; zkądinąd rokowania i układy z Rzy­
mem mogące służyć za pozór do zabawienia opinii 
zużywają się, a gdy się nareszcie zużyją do reszty 
czem minister będzie nadal wojował w obec 
niezmieunćj postawy Francyi a ciągłego szamota­
nia się stronnictwa ultra? P. Ricasoli jednak nie 
ma nic sobie do wyrzucenia; niedawno jeszcze i 
po raz ostatni próbował on szczęścia z p. Bene 
dettiin usiłując go użyć za pośrednika do planu 
ugody ze Stolicą Sw., lubo wiedział dobrze iż ta 
ugoda stanie się postaremu niezgodą. P. Benedetti 
odrzekł, iż to nie do niego lecz do posła francu 
skiego w Rzymie należało; ale że ponieważ książę 
Gramont był na wyjezdnem, a układy dyplo­
matyczne nie przechodzą z ręki do ręki jak  meble, 
więc potrzeba poczekać na margr. Lavalette. P. 
Ricasoli użył krótszćj drogi i plan swój powierzył 
panu Rattazzi, skoro się przekonał, iż p. Bene 
detti nie chce go się podjąć. P. Rattazzi zaś miał 
go przedstawić Cesarzowi. Streszczony on jest we 
dwunasta punktach, które posłannik turyńskiego 
dworu spodziewał się narzucić cesarzowi Napoleo­
nowi wyjednywując od niego, czynne onych po 
parcie. Cesarz wprawdzie oświadczył był z góry, 
a p. Rattazzi wiedział dobrze o tem, iż nie chce 
słyszeć o sprawie rzymskićj przed otwarciem kon- 
klawu, ale włoski m ąt stanu pokładał nadzieję we 
własoćj przebiegłości i wymowie. Widział się on 
z Cesarzem w Paryżu d. 22 października o pół do 
jedenastćj rano. Nic jednak otrzymać nie zdołał. 
Cesarz wyraziwszy mu jak największe współczucie 
dla sprawy włcskićj oświadczył niezmienne posta­
nowienie zachowania teraźniejszego statu quo w 
Rzymie aż do śmierci Piusa IX. Lepiój się jednak 
powiodło p. Rattazzemu ze sprawą wenecką, albo­
wiem Cesarz przyrzekł mu pomoc Francyi w razie 
wojny. Cesarz nie dodał wcale jak ićj, odpornój 
czy też zaczepnej, z czego Rattazzi wnosi, iż za 
pewniona pomoc nie ma związku z kwestyą ini 
cyatywy. Obietnica cesarska telegrafem równie jak  
cała rozmowa (która trwała półtory godziny) do 
Turynu ndzieloua sprawiła raptowny zwrót w ta 
ktyce ministeryalnych dzienników,— a uastępnie 
wszystkich innych, z wyjątkiem katolickich i re­
publikańskich. Organa któro najuporczywiej i naj 
namiętnićj Rzymu się domagały, ucichły od razu 
owszem objawiły największą obojętność dla przy- 
szłćj Btolicy Italii zwracając się całkiem ku We- 
necyi, o którćj tak długo milczały. Wszystkie drogi 
do Rzymu prowadzą, ale dziś zdaniem włoskićj 
prasy można tam trafić jedynie wenecką drogą. 
Opinione i Nazionef obie natchnione z wysoka dają 
ciekawe próbki tćj niespodzianćj i radykalnćj zmia­
ny. „W Rzymie, pisze N aziom , nąjzapalcńsza 
wczoraj zwolennica niezwłocznej aneksyi wieczne­
go miasta,— zastaniem tylko same długi a więcćj 
od tysiąca ludzi zebrać nie zdołamy. Rzym jest 
wprawdzie niezbędnym dla Ita lii, ale naturalny 
bieg wypadków dowiedzie nas sam do niego. Obe 
cuość sprzymierzeńców naszych w Rzymie nie jest 
dla nas groźbą gdy owszem obecność Austryi w 
Wenecyi jest groźbą i niewolą. Do Rzymu razem 
z Francyą iść potrzeba; bez nićj zaś ani pytać. 
Postępujmy tedy jak przystało na ludzi, którym 
oczekiwanie nie wadzi, albowiem przyszłość na­
leży do nich, a tym czasem idźmy do Wenecyi-“

Wyjechał ztąd wice-hrabia Lemercier członek 
Ciała Prawodawczego, gorący stronnik Stolicy Apo- 
stolskićj. Jadł on obiad z Papieżem przeszłego 
czwartku w klasztorze Sgo Pawła. Ojciec Święty 
niezmiernie był z nim uprzejmy. P. Lemercier za­
pytał go czy ma zewsząd zaciągać żuawów we 
Francyi i przysłać ich do Rzymu. Papież odpowie­
dział aby tego nie przestawał czynić, lubo w mniej 
szćj liczbie. „Wszystko winienem Francyi, mówił 
Pius IX u stołu; ona mi to najbardzićj śle święto 
piętrzę, ona mi daje synów swoich do obrony." 
Młodzież atoli przybywająca z Fiancyi wiele na­
potyka trudności ze strony mgra. Mćrode ilekroć 
do stronnictwa legitymistowskiego należy. Minister 
broni nie lnbi legitymistów, a w Rzymie unikają 
wszelkiego związku z nimi. Papież chce aby do­
czesna władza broniona była przez katolików  bez 
różnicy stronnictw. Rodzina burbońska, którćj Oj­
ciec Sw. przez wspaniałomyślność przyiuk-k daje, 
uis ma żadnego wpływu w Watykanie. Dworzanie 
Franciszka II niejednokrotnie skarżyli się w mojćj 
obecności, iż k rd  nigdrie i nigdy 
nie bywa zaproszony. Wszędzie dokąd tylko Oj 
ciec Sw. jeździł tego roku, w Tivoli, w Givita 
vechia, w Castelgandalfo, u Sw. Paw ła, nie było 
nikogo z hurbońskićj rodziny, kiedy przeciwnie 
jenerałowie i oficerowie napoleońscy zasiadali do 
papieskiego stbłn.

Ks. Passaglia spodziewany był 26 b. m. w Tu­
rynie, gdzie go baron Ricasoli czekał dnia tego 
z obiadem. Jezuici bardzo są niespokojni, iż zdo 
łał uwieść starodawny rękopism O. Tolomei, pó 
żnićj kardynała, pełen najciekawszych tajnych 
wiadomości o towarzystwie Jezusowom.

go zatrzymywania się przesyłek wołów w Krakowie, 
na możność zaopatrywania miasta w tanie mięso 

pierwszej niemal ręki, a z czasem i na możność 
ustalenia się targów wołowych w Krakowie, u 
chwalił poprzeć starania Izby handlowo-przemy- 
słowej i upoważnić pomienionych delegatów jej, 
jako będących zarazem członkami Wydziału gmin­
nego, aby kroki, jakie wdyrn względzie czynić za­
mierzają. czynili je  również w imienin gminy. Za­
razem Wydział miejski przydał pomienionym de­
legatom Radzcę Magistratu p. Bernowskiego, npo 
ważniając go do traktowania z Dyrekcyą kolei 
północnej. Prezydnjący zastrzegając sobie prawo 
delegowania członków Magistratu, zgodził się z pro- 
pozycyą wysłania Radzcy Bernowskiego. Tegoż 
samego dnia jeszcze, to jest wczoraj popołudniu 
pp. John, Mendelsohn i Beniowski wyjechali w tej 
sprawie do Wiednia.

L w ó w  10 listopada. Ministeryum Policyi w po­
rozumieniu się z Ministerstwem Stanu i z Mini­
sterstwem Sprawiedliwości zniosło pod d. 21psżd. 
r. b. zakaz wydany pod d. 29 stycznia 1819 przez 
byłą nadworną władzę policyjną, za porozumie­
niem się z komisyą nadworną edukacyjną, wzglę­
dem wydawania pism w żydrsko-niemieckićm na­
rzeczu. O czem Prezydium Namiestnictwa Galicyjskie 
go wydało obwieszczenie pod dniem 7 listopada 
1861 r.

W ie d e ń  10 listopada. Izba deputowanych Ra­
dy Państwa zajmuje się obecnie wnioskiem Ske- 
uego, który chce znieść obowiązek przymusowego 
należenia do stowarzyszeń przemysłowych. Ustawa 
bowiem wydana w grudniu 1858 r. znosząc da 
wne instytneye cechowe zaprowadziła w ich miej­
sce stowarzyszenia, do których każdy tradniący 
się jakiemkolwiek rękodziełem lub fabryką obo 
wiązany był należeć. Różnica między dawnemi a 
nowemi instytucyami polega na tem, że w stowa­
rzyszeniach zaprowadzonych w moc ustawy z r. 
1858 niemasz obowiązkowego terminowania, eze 
ladnictwa, wędrówki, udowodnienia zdolności przez 
popisanie się sztuką czeladniczą lub majstrowską, 
niema wyzwolin, słowem niema czeladzi i uczniów 
jako takich, lecz są tylko właściciele warsztatów 
i fabryk , tudzież robotnicy icb, niema także mo 
żności ograniczenia liczby tych warsztatów, 
przedsiębiorstw lub fabryk, jeśli te nie wymagają 
nadzoru policyjnego pod względem sanitarnym 
obyczajowym. Stowarzyszenia te są jednym sto 
pniem dalćj na drodze usamowolnienia pracy. Ske­
ne pragnie iść dalej jeszcze, chce oh bowiem

a w ich
ogólnćj

M r u k ó w  11 listopada. Na wczorajsze® posie­
dzeniu Wydziału miejskiego członek jego p. Wie- 
logłowski uczyrił wniosek mniej więcej tej treści: 
Izba handlowo przemysłowa dowiedziawszy się, że 
nadinżynier kolei północnej w Krakowie p Grze- 
sicki otrzymał pole/er/e od dyrekcyi teje. - kolei, 
aby na stacyi kolei w Oświęcimie obmyśleć s ł o ­
wno miejsce dla przoiadywowania wołów przesy­
łanych koleją z Galicyi do Wiednia, uchwaliła 
w sobotę wydelegować członków swoich pp. Johna 
i Mendelsohna, aby porozumiawszy się z Magistra­
tem pojechali do Wiednia i tam wspólnie z pre­
zesem Izby handlowo-przemysłowej, deputowanym 
w Radzie państwa p. Kirchmajerem poczynili kro 
ki stósowne u Dyrekcyi kolei północnej, iżby prze­
ładowywanie i popas wołów nie w Oświęcimie 
lecz w Krakowie się odbywał. Wydział miejski 
z uwagi na nagłość tej dekgacyi a oraz na wa­
żność przedmiotu o który tu cbodzi dla miasta 
tutejszego, a mianowicie, aby ruch handlowy nie 
szukał sobie dróg innych z pominięciem Krakowa, 
następnie ze względu na odbyt paszy i podnieBie 
nie się konsumpeyi miejskiej skutkiem chwilowe

znieść obowiązkowe istnienie stowarzyszeń 
miejsce wprowadzić tylko zastósowanie 
ustawy o stowarzyszeniach.

W ogólnych rozprawach nad tym przedmiotem 
prowadzonych przez tydzień ubiegły, kilka wnio 
8ków postawiono, a mianowicie bar. Kalchberg żą­
dał częściowćj rewizyi ustawy z r. 1858 na zasa­
dzie, aby utrzymać stowarzyszenia tam gdzie istnie­
ją , a starać się o ich zaprowadzenie tam gdzie je ­
szcze nieistnieją; Namiestnik Burger jest za zupeł- 
nem zindywidualizowaniem; Taszek za odesłaniem 
tego przedmiotu do sejmów krajowych. Profesor 
Hasner wiceprezes Izby, jeden z koryfeuszów le 
wej strony, wielce na siebie rozgniewał dzienniki 
centralistyczne, że bronił przymusa stowarzyszeń 
to jest ustawy z r. 1858. Ryger stawał w obronie 
zasady wolności indywidualni) i na tem polu był 
on najprawdziwszym reprezentantem zasady nieo­
graniczonej wolności. Rosthorn mówił za wolno 
ścią, ale wskazywał niepodobieństwo istnienia do 
browolnych stowarzyszeń tam gdzie brakuje ducha 
asocyacyi i życia publicznego. Zdaniem jego rząd 
pracował ciągle nad zagubą tego życia, nad wszech 
władztwem policyjnem i niedopuszczał rozwijania 
się tego życia we wszystkich jego'objawacb; te 
raz więc jedną ustawą nie da się stworzyć tego 
życia i obudzić potrzeby stowarzyszania się. Mnie 
ma on przeto, że stopniowo trzeba przychodzić do 
wyswsbadzania przemysłu z pod więzów i stowa­
rzyszenia utrzymać przymusowo tymczasem, za­
nim się w nich nie wyrobi duch korporacyjny.

— Otrzymaliśmy właśnie wniosek Mttblfelda 
względem zaprowadzenia sądów przysięgłych. Mie­
ści on w sobie zarazem wygotowany projekt u- 
stawy o sądach przysięgłych złożony z 208 para­
grafów. Nie podajemy tego obszernego aktu 56 
stronnic in fo lio  fra c ta  pagina  zajmującego, co 
uczynimy chyba wtedy, gdyby projekt ten w u- 
stawę zamienionym został. Nierozciąga on się też 
do Galicyi, lecz obejmuje te tylko kraje koronne, 
w których sądy tego rodzaju już w pierwszćj or 
ganizacyi sądowćj w Austryi zaprowadzouo były 
Treść tego projektu jest taka. Naprzód wymienia 
on w s z y s tk ie  zbrodnie i przestępstwa podpadające 
sądowi przysięgłych i potem naznacza, że siedziba 
sądu przysięgłych będzie zawsze w tych miastach, 
gdzie istnieją sądy pierwszćj instancyi, to jest są 
dy krajowe lub obwodowe. Posiedzenia sądów 
przysięgłych zazwyczaj co trzy miesiące się po 
uawiają, wyjąwszy w Wiedniu, gdzie się odbywa 

co miesiąc, a w miastach wyżćj nad 50,000 
ludności liczących, co dwa miesiące. Sąd przysię­
głych składa się ze zgromadzenia 5ciu sędziów 
wraz z prezesem wyznaczonym przez sąd wyższy, 

pisarza i z 12 przysięgłych. Przysięgłym jest 
każdy lat 30 liczący mieszkaniec od roku w gmi 
nie zamieszkały i mający prawo być wyborcą na 
sejm, a nadto umiejący czytać i pisać. Niemogą 
być przysięgłymi księża wszystkich wyznań, nau 
czyciele szkół wiejskich, urzędnicy w czynnćj służ 
bie zostający i wojskowi.

Spis przysięgłych odbywa się w ten sposób, że 
w każdćj gminie sporządzony będzie spis abeea- 
dłowy osób mających prawo bycia przysięgły111' 
takowy spis przesłany będzie urzędowi pow iajo 
wetnu, który ze wszystkich spisów wszystkich 
gmin powiatu ułoży jedną ogólną listę z pomocą 
przełożonych min.

Na miasta przeszło 50,000 liczące mieszkańców 
i na grniDy nie uprawnione do wyboru osobnego 
deputowanego, przypada 1 przysięgły na 500 dusz, 
zaś na gminy mające prawo wybrania deputowa 
uego, jeden przysięgły na 250 dusz. Z pomiędzy 
listy przysięgłych, losem wyciągnięta będzie lista 
rocznych przysięgłych, a z każde posiedze
nie sądowe wyciągaięty?*? będzie losem 36 przy­
sięgłych i 9 zastępców ich. Z tych 36 kandydatów 
do sądów przysięgłych, wylosowanych będzie 12 
przysięgłych do każdćj sprawy; przy czem tak 
prokuratorowi jak  obwinionemu wolno będzie wy 
kreślać po równój liczbie tych przysięgłych, którzy 
im nie będą przypadać. Prezes sądu stawia pyta 
nia przysięgłym po każdem przeprowadzeniu spra 
wy sądowej. Przysięgli orzekają pod względem winy

ub niewinności, jakoteż pod względem okoliczno- 
Ici obciążających lub łagodzących. Do nznania 
oskarżonego winnym, potrzeba najmnićj dwie trze­
cie głosów, do orzeczenia, czy zachodzą okoliczno­
ści łagodzące, dosyć prostćj większości głosów. 
Od wyroków tych wolno apelacyę zanosić.

— Korespondencye z Węgier do dzienników wie 
deńskich, przedstawiają tameczny stan umysłów 
rozmaicie. Jedne piszą, że widoczne jest zgnębię 

i upadek ducha, a oraz zwątpienie; inne, że 
znać właśnie stanowczą deeyzyę wytrwania na 
stanowisku zupełnie biernem. Dzienniki naraz za­
milkły i prócz urzędowej Pest Ofner Ztg, i aden 

nich może nie zabierze głosu w sprawach kra- 
. wych, a niektóre przestaną wychodzić. P. Napl0 
jowiada, że sobie jeszcze niemógł zdać jasno spra­
wy z położenia i nie obrał drogi jaką iść bezpie­
cznie może bez potknięcia się. P. O. Ztg  zachę 
ca jednak dziennikarstwo, aby stósownie do oko- 
iczności objawiało zdanie swoje o krokach rządo­

wych, spodziewając się, że będzie umiało prze­
mawiać za porządkiem i prawem. Wyzwanie ta­
kie przypomina znane wyrażenie praskie za da­
wnego systemu, że mała opozycya jest potrzebna. 
Urzędowy dziennik peszteński radby zapewne, aby 
dziennikarstwo nie upadło, iżby nie powiedziano, 
że istnieć nie może z dzisiejszym sjstemem. Prze 
mowa nowego namiestnika jenerała Palffy do u- 
zędmków namiestnictwa miana w dniu 7 b. m. 

nic nowego nie uczy; jest ona parafrazą odezw 
cesarskich de Rady namiestniczej i do Kuryi, któ- 
re tu podajemy. Prócz tego nowy namiestnik wy­
dał odezwę do mieszkańców, która temi się koń­
czy słowami:

„Wypełniając powyższą odezwą smutny mój 
lecz nieunikniony obowiązek, sądzę, pragnę i spo­
dziewam się, że z pomocą i udziałem mężów n- 
miarkowanych i wpływ mających, tudzież przy 
roztropnem postępowaniu młodzieży ojczystej peł­
nej nadziei, nie będzie potrzeby i sposobności do 
użycia surowych środków".

Pest-O fener Ztg zamieszcza oprócz ogłoszonych 
iuż w Gazecie wiedeńskiój aktów w sprawach w ę­
gierskich, następujące pisma cesarskie z d. 5 b. m. 
Pierwszym z tych aktów, jest list odręczny N. P a ­
na do Rady namiestniczćj węgierskićj; drugim ta- 
riż list do król. węgierskićj kuryi.

Pismo odręczne* do Rady namiestniczćj brzmi 
następnie :

My F r a n c i s z e k  J ó z e f  P i e r w s z y ,  z Bożćj 
łaski Cesarz Austryacki, Król Apost. Węgierski, 
Czeski itd.

Czcigodni etc.
Gdy otwarty, z wyuzdaniem i buntem graniczący 

opór znacznój części juryzdykcyj krajowych wę- 
gierkich, jaki się objawia przeciw wszelakim roz­
porządzeniom wyższym wydanym w celu przywró­
cenia uporządkowanego stanu rzeczy, zagraża naj­
większe® niebezpieczeństwem utrzymaniu porząd­
ku publicznego, a władze w swojćj obecnej orga- 
cizaeyi jakoteż zwykłe teraz zastósowywanie istnie 
jących praw karnych nie wystarczają dla dostate- 
cznćj opieki przed takiemi nadzwyczaj nemi smu- 
tnemi napaściami, ani też są w stanie poskromić 
szerzącego się nieposłuszeństwa, poczytujemy za 
smutny, ale nieunikniony obowiązek monarszy, po 
hamować energicznie te wybryki i przez przywró 
cenie uporządkowanych stósunków utrwalić na no­
wo winne posłuszeństwo jakoteż powagę Naszego 
rządu.

Gdy jednak przeprowadzenie tych koniecznością 
nakazanych nadzwyczajnych kroków, jakich z głę­
bokim smutkiem Naszego ojcowskiego serca chwy­
cić się zmuszeni jesteśmy, nie dasię pogodzić z opar­
tym na artykułach ustaw z r. 1723 i 1790 organi­
zmem i zakresem działalności Naszćj król. wę­
gierskiej Rady namiestniczćj; z drugićj zaś strony 
nadzieja możności zwołania wkrótce na nowo wNa- 
szem królestwie Węgierskiem sejmu w celu zału 
twienia na drodze konstytucyjnćj kwestyj w za­
wieszeniu będących, tak długo nie będzie się mo­
gła urzeczywistnić, dopóki nie nastąpi przywróce­
nie uporządkowanych stósunków administracyjnych, 
przeto tymczasowo zawieszamy powołany na nowo 
do życia postanowieniami Naszemi z d. 20 paźdz. 
r. z. w duchu przytoczonych powyżćj artykułów u 
staw, korporacyjny p k re s  działania Ńaszćj król. w ę­
gierskićj Rady Namiestniczćj, jakoteż zarazem dzia­
łalność tnuuicypiów Naszego królestwa Węgierskie­
go, a to aż do przywrócenia naruszonego porząd­
ku publicznego i następnie nakazujemy niniejszym 
rozwiązanie wszystkich jeszcze istniejących wy­
działów komitatowych i dystryktowych, jakoteż 
korporaeyj miast wolnych królewskich.

Uwiadamiając Was Wierni o tom Naszem roz­
porządzenia, celom zastósowania się, a  odnośnie 
celem bezzwłocznego ogłoszenia i ścisłego wypeł- 
aienia, polecamy Wam wiernym zarazem, jak dłu­
go w tym względzie nic dalszego nie rozporządzi­
my, abyście się także i o to starali, iżby w kom ita­
tach, d y stry k tach  i m iastach  w olnych królew skich 
bieżące sp raw y  adm inistracy jno , dopóki niezaczna 
urzędowania swego nowe przez Nas ustanowić sie 
mające organa, prowadzone były w ten sposób 
przez obecnych urzędników pod osobistą odpowie 
dzialnością dotyczących indywiduów, aby służba 
publiczna niedoznała przerwy. Namiestnikiem król. 
węgierskim i prezesem NaBzćj król. Rady Namie­
stniczćj mianujemy najmiłościwićj Naszego fmpor. 
hrabiego Maurycego Palffy, którego wszystkie roz­
porządzenia odnoszące się do politycznego zarządu 
kraju Wy Wierni, jakoteż żupaui, zastępcy żupa- 
uów i inni przełożeni Naszych komitatów jak nie- 
mnićj burmistrze N aszych stolic Budy i Pesztu, 
i punktualnem posłuszeństwem obowiązani bę­
dziecie wypełniać.

Gdy następnie poczytaliśmy za rzecz niezbędną 
usunąć z pod kompetencyi sądownictwa cywilnego 
pewne przestępstwa i zbrodnie przeciw bezpieczeń­
stwu osób i własności wymierzone, i przekazać je  
nakazujemy sądom wojskowym, przesyłamy Wam 
Wierni niniejszem w załączeniu bliższe tu się odno­
sząca rozporządzenia, nakazując zarazem najmiło­
ściwićj, ażebyście za ścisły obowiązek sobie wzięli, 
8‘iósowne i spieszne obwieszczenie takowych.

Zarazem jednak ja k  szczerą wolą Naszą jest, 
porządek publiczny naruszony w Naszem króle­
stwie Węgierskiem przez smutne knowania, ujrzeć 
przywrócony jak  najrychlćj za pomocą wzmianko­
wanych powyżćj czaso-rych przepisów wyjątko­
wych, ażeby natychmiast mód z na drodze konsty- 
tucyą przepisanćj przystąpić do rozwiązania spo­
rów w zawieszeniu jeszcze będących, — tak również 
oświadczamy ponownie, jako niezmiennem Naszem 
postanowieniem jest, przyznane Naszemu króle- f u 
Węgierskiemu w moc Naszego dyplomu z d. ^  
pażdz. r. z. koncesye, tyczące się przywrócenia je  
go kon8tytucyi, jego praw i swobód, jego sejmu 
i jego urządzeń municypalnych, nienaruszenie i 
niezłomnie również na przyszłość utrzymać w mocy.

Pozostajemy Wam zresztą z Naszą cesgrsko-kró-
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lewską przychylnością i Lską zawsze życzliwi.
Dan w Ń»szćj rezydencyi Wiedniu w Amtryi 

d. 5go listopada 1861.
Franciszek Józef w. r.

Hr. Antoni Forgach w r.
Koloman Beke w r.

Pism o J.C .K . Ap. Mości do kuryi król. węgieiskićj:
My F r a n c i s z e k  J ó z e f  P i e r w s z y  z Boźćj 

ł-sk i Cesarz Austryaoki, Król Apostolski Węgierski, 
Czeski itd.

Gdy w Naszem królestwie Węgierskiem z powo­
du niedającego się dłużej odwlekać uporządkowa­
nia rządu i admiuistr*cyi publicznej , które stały 
się niem oicbnem i w skutku nienległości wielu mu- 
nicypiów, zaszła niezbędna konieczność wprowa­
dzenia w życie energicznych środków; przeto,— 
i> ile podobne wyjątkowe postanowienia przecho 
dnie niedałyby się przeprowadzić przy obecnem 
urządzeniu i działalności Naszej król. węgierskiej 
Rady namiestniczej, —  zmuszeni byliśmy zawiesić 
tymczasowo korporacyjną działalność tćj Naszej 
Rady namiestniczej, jak niemniej na pewien czas 
zarządzić rozwiązanie wszystkich istniejących je­
szcze wydziałów komitatowych, dystryktowych i 
reprezentacyj gminnych miast wolnych królewskich, 
a zarazem nakazać, aby pewne karygodne czyn 
noścl przeciw publicznemu porządkowi popełniane, 
aż do dalszego rozporządzenia usunięte były z pod 
kompetencyi zwyczajnych sądów cywilnych i kar­
nych, a przekazane zostały sądom wojskowym.

Podając Wam Wierni w załączeniu rozporządze­
nie, które zawiera w sobie odnoszące się do tego 
przepisy szczegółowe, do wiadomości Waszej i za 
stosowania s ię , o ile przez to W asza sędziowska 
kompetencya doznaje tym czasem zmiany, nieza- 
niedbnjemy zarazem oświadczyć, że jak z jednej 
strony szczerym zamiarem Naszym jest, przywró 
cić na nowo w Naszem królestwie Węgierskiem za 
pomocą wspomnianych wyżej tymczasowych środ­
ków, rząd który się stał skutkiem smutnych in­
tryg niemożebnym, jakoteż naruszony porządek 
publiczny; tak znów z drugiej strony niewzruszoną 
jest wolą Naszą, owe chwilowe rozporządzenia, 
których spowodowani jedynie nadzwyczajną ko­
niecznością, przez wzgląd na liczne niedostatki 
praw karnych węgierskich, chwyciliśmy się ze 
szczerym żalem Naszego ojcowskiego serca, znieść, 
skoro tylko stanie się to przi*z przywrócenie po­
rządku możebnem, i na nowo przywrócić w całej 
rozległości kompetencyę sądową kuryi królewskiej; 
zarazem nakazujemy naj miłości w iej, ażeby w Na­
szem królestwie Węgierskiem wymiar sprawiedli­
wości i stosunki prawa prywatnego, tak długo, jak 
trwać będzie konieczność zastosowywauia powyż 
szych politycznych środków, przestrzegane były 
od wszelkich przeszkód i naruszenia, ażeby przeto 
tak Nasza kurya królewska, jak również organa 
sądowe urzędujące przy municypiacb, wykonywa­
ły bez przerwy swój urząd stosownie do sankeyo- 
nowanych także przez Nas uchwał konferencyi ku 
ryalnej.

Pozostajemy Wam zresztą z Naszą królewską 
łaską stale przychylni.

Dan w Naszej stolicy cesarstwa, w Wiedniu w Au- 
stryi, d. 5  listopada 1861 r.

Franciszek Józef  w. r.
Hrabia Antoni Forgach w. r.

Koloman Beke w. r.

— Dz ś ogłoszoną została przez Gazetę Wiedeń-
•Jctf dym inya hr. M ajU tbn, w  następu jących  słow ach: 
JC K A pM ość postanow ieniem  z d. 3 lis topada r. b. 
raczył Jerzego Majlatha na własną jego prożbę u 
wolnić łaskawie od godności mu nadanej Tawerni- 
ka w królestwie Węgierskiem.

N. Pan uwolnił hr. Jerzego Festeticza na wła­
sną jego prośbę od godności administratora korni 
tatu Ź Jezuickiego (Eisenbnrg). Za zezwoleniem  
N. Pana, kacelarya nadworna węgierska przezna­
czyła Karola Zerdabelyi, pozostawionego do dy- 
spozycyi prezesa sądu urbaryalnego, na komisarza 
królewskiego do komitatu Liptowskiego, a hr. Fran­
ciszka Pongracza, naczelnika powiatowego będą­
cego do dyspozycji, komisarzem królewskim komi­
tatu Tureckiego.

— Kapitanami okrętów liniowych zamianowani 
zostali kapitanowie fregat: Ryszard Barry, Eris 
of Klint, Wilhelm Tegetthoff i Aloizy Pokorny.

— Miaister hr. Nadasdy objął w sobotę zarząd 
kancelaryi nadwornej siedmiogrodzkiej.

— Autogr. Corr. pisze: Słychać z pewnością, że 
w liczbie szczególnych postanowień zapadłych łą 
Cznie za porozumieniem się kanclerza nadwornego 
Węgierskiego i namiestnika w myśl art. IV rozpo­
rządzenia zaprowadzającego sądy wojskowe, zn»j- 
duje się i to, że dzienniki niewychodzące w Wę­
grzech, jeśli redagowane są w duchu niezgodnym 
z utrzymaniem publicznej spokojności i porządku, 
mogą być zabronione we Węgrzech i pozbawione 
tam debitu pocztowego, a to bez względu czy w y­
chodzą za granicą, czy też w innym kraju koronnym 
monarchii ąustryackiej.

j— Toż pismo mówi, żo jlny komendant kra­
jowy w Węgrzech Fmpor hr. Coroniui z powodu 
zaprowadzenia jurysdykcyi wojskowej w Węgrzech 
wydał rozkaz do oficerów, wzywający, aby tak o- 
ficerowie jak i żołnierze wstrzymywali się od wszel­
kich prowokacyj, któreby mogły pociągnąć osoby 
Stanu cywilnego pod śledztwo. Wbrew temu po- 
stępujący podpadną surowym karom.

— Posiedzenie komisyi komitatu Spiskiego od­
było się jak pisze M. Orszag w d. 5 b. m. w na­
stępujący sposób. Korporacya urzędników przewi 
dując prawdo podobieństwo, iż posiedzenie może 
być rozpędzone, zgromadziła się poprzednio pod 
przewodem tupana na prywatną konferencyę, wy­
gotowała na przypadek rozpędzenia umotywowane 
złoż nie urzędowania i takowe podpisała. Znpan 
zastrzegając dla siebie i swojej familii prawo dzie­
dzictwa godności, złożył urząd i dymisyę swoją 
wysłał do Wiednia. Na temże posiedzeniu zała­
twiono jeszcze niektóre naglące sprawy w inte 
resie osób prywatnych i podano te uchwały do 
wiadomości publicznej. W d. 5 b. m. pierwszy żu- 
pan na znak iż zgromadzenie się odbędzie, kazał 
na domu komitetowym zatknąć chorągiew naro­
dową, w skutku czego major placu wysłał oddział 
wojska i oznajmić kazał wice-żupanowi, że siłą 
zbrojną przeszkodzi Odbyciu posiedzenia. Oficei 
przybyły kazał zdjąć chorągiew, zam ktął izbę ra 
dną, wziął z sobą klucze i odszedł wraz z żołnie­
rzami. Członkowie komisyi przybyli do pierwszego 
wice-żupana Emeryka Fest, tam odczytano rezygna 
cyę urzędników i ostatnie uchwały, tudzież uchwa 
lono mocyę hr. Teodora Czaky, w myśl której 
komisya uważa się za nierozwiązalaą przez siłę 
zbrojną i za istniejącą legalnie. Poczem ponownie 
weszło wojsko, oficer w towarzystwie profosa sta­
nął wśród zgromadzonych i oświadczył, że rozwią­
zuje zgromadzenie siłą zbrojną.

— Jedna i  bardzo ważnych zmian zaszłych

w Czechach, jest zaprowadzenie na uniwersytecie 
prażskim niektórych wykładów czeskich na w y­
dziale prawniczym. Znajdujemy właśnie w urzę 
dowem ogłoszeniu trzy nominacye profesorów cze 
skich. Dr Józef Slawiczek profesor akademii pra 
wniczej w Preszburgu, zamianowany został nad 
zwyczajnym profesorom prawa karnego i kodeksu 
postępowania karnego na uniwersytecie w Pradze 
z obowiązkiem wykładania po czesku; następnie 
zamianowani zostali z tym samym obowiązkiem 
przy tymże uniwersytecie: adwokat i docent Dr 
Józef Frycz nadzwyczajnym profesorem kodeksu 
postępowania cywilno - sądow ego, a docent przy 
uniwersytecie wiedeńskim i prefekt prawników 
przy instytucie „Theresianum" Dr Karol Habie- 
tinek, nadzwyczajnym profesorem austrj ackiego 
prawa cywilnego, handlowego i wekslowego.

— N. Pan celem podniesienia sztuki odlewów 
artystycznych rzeźbiarskich, która dotąd ograui 
czała się na prywataem przedsiębiorstwie, dozwo 
lił, aby część zakładu dawnej odlewami dział, któ­
ra była tymczasowo odstąpioną na użytek rzeźbia­
rza Fernkorna do robót zamówionych u niego przez 
N. Pana, przeznaczoną została stale na cel po- 
mieniony, i zakład ten ma nosić odtąd nazw ę: 
„c. k. artystyczna odlewarnia śpiżów" W zakła­
dzie tym kształcić się mogą pod nadzorem rzeź 
biarza Fernkorna młodzi ludzie w sztuce modelo 
wania, odlewania i rzeźby.

— Według depeszy telegraficznej z Wenecyi, 
N. Pani przeznaczyła 4000 złr. na wsparcie ubo­
gich w tem mieście.

Królestwo Polskie.
W dziennikach warszawskich z dnia 9 listopada, 

ogłoszono następujący ukaz i postanowienie wzglę­
dem powierzenia tymczasowo namiestnictwa w Kró­
lestwie jenerałowi Ltidersowi:

„ Ukaz do Rządzącego Senatu. Z powodu choro­
by pełniącego obowiązki Namiestnika naszego 
w Królestwie Polskiem i dowodzącego armią lszą, 
jenerała-adjutants, jenerała jazdy hrabiego Lam­
berta Ig o , Rozkazujemy jenerałowi-adjutantowi, 
jenerałowi piechoty Ltidersowi, objąć czasowy zi- 
rząd Królestwa Polskiego, na prawach Naszego 
Namiestnika i w godności tćj prezydować w Radzie 
Stanu i Radzie Administracyjnej tegoż Królestwa, 
jak równie objąć dowództwo armi lsz e j , napra­
wach główno-dowodzącego, z pozostawieniem w go­
dności jenerała-adjutanta. Rządzący Senat nieza- 
uiedba wydać stosowne rozporządzenia, celem wy­
konania tego rozkazu naszego, (podpisano) Ale­
ksander. “

w Liwadyi d. 9 (21) października 1861 r.“
„ W ypis z  protokółu Sekretaryatu Stanu Królle- 

stwa Polskiego.
Z Bożej łaski My Aleksander II itd. Z powodu 

ciężkiej choroby jenerała adjutanta, jenerała kawa- 
leryi, hrabiego Lamberta Ig o , najmiłościwiej do­
zwoliwszy temuż udać się na urlop za granicę dla 
kuracyi, stanowimy: Jenerał-adjutant, jenerał pie­
choty Lttders, mianowany zostaje pełniącym obo­
wiązki Namiestnika Naszego w Królestwie Polskiem, 
przez czas nieobecności hrabiego Lamberta, z wszel- 
kiemi prawami, do godności Namiestnika przywią­
zanemu Dan w Liwadyi doia 9 (21) października 
1861 r. (podp.) Aleksander, przez Cesarza i króla, 
minister sekr. stanu, (podp.) J. Tymowski.a

— W Dzienniku Powszechnym z8got. m. czytamy 
co następuje:

„Złożony przez K ouiisyę Rządową Przychodów i 
Skarbu budżet dochodów i wydatków  Królestwa,
na rok 1862, z upoważnienia Rady Administracyi- 
nej, wniesionym został do Rady Stanu Królestwa *

Sobieski czyli oblężenie Wiednia napisany przez Kry­
styna Ostrowskiego.

Utwór ten polskiego poety, aczkolwiek tłumaczony 
na włoską prozę przez Dr. Giuseppe Bianchi, deputo­
wanego Izby Turyńśkićj, a tem samem ogołocony z naj­
większego uroku jakim jest język harmonijny i zwię­
zły oryginału mimo tego doznał najświetniejszego po­
wodzenia na scenie.

Tak rola Selim - Gireja hana krymskiego, jak rola 
Myrhy niewolnicy chrześciańskićj, pierwsza odegrana 
przez samego dyrektora p. Morelli, druga przez pan­
nę Adelaidę Tessero, siostrzenicą p. Ristori, wywoła­
ły najżywsze oklaski. P . Ristori brat sławnćj traiczki, 
z całą godnością umiał wywiązać się z roli Jana So­
bieskiego.

— Jutro we wtorek dnia 12 listopada, Ś. Marcina 
papieża męcz.

Gospodarstwo przemysł i handel.
Tarnów figo listopada. Dzisiąj praktykowano 

w przecięciu ceny następne w wal. austr.
Pszenica....................... (za mierzycę) . • • fi'27
Ż y t o ...........................................„ .......................3-23'/a
J ę c z m ie ń .................................„ .....................2-70
Owies............................. • • * ...................1'dO
T atarka........................• ........................ 2-50
Z iem niak i.................................. .. 1 0 0
Drzewo twarde . . . .  (za siągę) . . . .  9 50

„ miękkie.................. .... ......................... 7-00
Siano....................... (za centnar) . . .  1*76
Mięso w o ło w e ................... (2a funt) . . . 0.1 fi
Okowita.................................(za masę) . . . 1*26

Rzeszów 8 listopada. Na dzisiejszym targn pra­
ktykowano w przecięciu ceny następne w w. s.

Pszenica . . . .  (za mierzycę)...............5'30
Ż y t o ............................ » . . . . . .  3-10
Jęczcm ień ..................... .....  .................... 2 6 5
Owies................................ ... ..............................
Groch...................................................................3'«>0
B ó b ............................................ .......................3-00
Proso.......................................... „ ..................... 3 ‘00
T atark a.......................... ..... .........................  2-00
Z iem niak i...................................................... 1’00
Drzewo twarde . . . .  (za siągę) • • • ■ 9 00

,  miękkie.................. .... ......................... 6'00
S ian o .............................. (za cen t.)...................1-00
S ł o m a ............................. a ......................0 ‘60
Mięso w o ło w e ................... (za funt) . . . 0 . 13

C. k. Ministeryum handlu ogłasza w Gazecie wie­
deńskiej z d. 10 b. m., że Rada zawiadowcza kolei 
galicyjskiój przystała na bezpłatny przewóz przedmio­
tów do Londynu na wystawę przesyłanych, pod wa­
runkiem, jeżeli każdy przedmiot oprócz listu przesył­
kowego, opatrzony będzie świadectwem dotyczącego 
filialnego komitetu wystawy (t. j. w Krakowie, Lwowie, 
Brodach, Czerniowcach) i jeżeli przy oddania na ko­
lej opłacona będzie należytość zabezpieczająca towar, 
jeźli takowa ponad zwyczajną cenę naznaczoną bę­
dzie. Żałować należy, że to uwolnienie od kosztów
przewozu tak nierychło nastąpiło, bo jednym z powo­
dów, które tamowało udział w wystawie, był także 
koszt przesyłki.

Kronika mlejsoowa i zagraniozna.
Kraków d. l l  listopada. Cywilny i wojenny gu­

bernator Galicyi Fmpor. hr. Mensdorff Pouilly powró­
cił z Wiednia i stanął tu w gmachu urzędu obwodo­
wego. Dziś odbył przegląd wojska.

— Wczorajsze pierwsze przedstawienie teatralne po 
powrocie grona kraków skich aktorów z wycieczki| po 
Galicyi, sprowadziło bardzo liczne zebranie publiczności.

— Przybył do naszego miasta znany publiczności 
naszćj śpiewak p. Jan Stysiński, dawnićj członek tutej- 
szćj opery polskićj a następnie opery warszawskićj, 
wracając z Kijowa a teraz ze Lwowa, gdzie dawał 
kilka koncertów i gdzie pięknemu jego talentowi słusz­
ne oddawano pochwały. Zamierza on w swćm rodzin- 
nćm mieście dać parę koncertów.

— Proszeni jesteśmy o umieszczenie następującego 
oświadczenia:

Uzupełniając oświadczenie moje w Kronice Czasu 
z dnia 7go listopada b. r. Nr. 256 umieszczone, w któ- 
rem odparłem fałszywe pogłoski, niniejszem dodaję, 
że nawet w tymże samym interesie wezwany urzędo- 
wnie, w c. k. Sądzie krakowskim to oświadczenie 
stwierdziłem przysięgą, iż podczas Odpustu tutejszego 
na Ś. Michał z okazyi śpiewu przez młodzież kra­
kowską podczas Mszy świętćj, żadućj tu przeszkody 
w Nabożeństwie niebyło.

Podgórze 11 listopada 1861
X. Jan Komperda proboszcz podgórski.

—  W dniu 12 listopada planeta Merkury przejdzie 
przez tarczę słońca i to przejście najlepiśj będzie mo­
gło być obserwowane w Marsylii. Przejście jakićj pla­
nety przez tarczę słońca, jest ważnym faktem dla a- 
stronomów, bo przedstawia im jedyny środek sprosto­
wania tablic astronomicznych. PierwBze obserwacye 
przejścia Merkurego przez tarczę słońca dokonane zo­
stały przez astronoma Gasendi, w dniu 7 listopada 
1651 r., z pomocą kamery obskury. Od tego czasu 
obserwowano 21 takich przejść, a w bieżącćm stule­
ciu prócz tegorocznego, będzie jeszcze 5 innych ta­
kich wypadków, w r. 1868, 1878, 1881 1891 i 1894.

oczta warszawska przez dwa dni spóźniła się 
z powodu przypadku na kolei żelaznój w dniu 5 t. m. 
niedaleko Częstochowy, gdzie 20 wagonów pociągu to 
warowego zawaliło drogę. 0  przypadku tym tak pisze 
Kuryer Warszawski z 7 t. m.

„Onegdaj o godz. 12'/a po południu, pomiędzy sta- 
cyjami Częstochowa i Kłomnice, w pociągu drogi że­
laznej Warszawsko-Wiedeńskiej; od granicy do War 
szawy idącym, wyszedł z kolei parochód Nr 37 i wy­
wrócił się do bocznego rowu. Z 20tn wagonów pociąg 
rzeczony składanych i towarem naładowanych, 13 u- 
legło zupełnemu zdruzgotaniu. Ze służby znajdującćj się 
w pociągu: pomocnik maszynisty Mieszkowski i palacz 
Jastrzębski, są bardzo niebezpiecznie poranieni; ma­
szynista Fijałkowski i konduktor Jabłoński, lekkim 
stłuczeniom ulegli. Reszta służby pociągowój, jakoto; 
starszy konduktor i dwóch smarowników, żadnego 
szwanku nie doznali. Pociąg jako wyłącznie towarowy, 
nieobejmował wcale pasażerów. Rozpoczęto już urzę­
dowe śledztwo, w celu dojścia niewiadomćj dotąd przy.
czyny tak nieszczęśliwego wypadku."

—  Dziennik Opinion nationale donosi na dniu 20  
października z Turynu, że towarzystwo dramatyczne 
lombardzkie pod dyrekcyą Alamauno Morelli przed­
stawiło w teatrze „Gerbino" dramat pod tytułem: Jan

Na wystawę londyńską zgłosili się: w K r a k o w i e :  
Władysław Gołaszewski z Targowisk, maszyny i na­
rzędzia gospodarcze; we L w o w i e :  Feliks Mizerski 
z Kochanówki, roślinny środek lekarski; Adolf Siegl 
ze Lwowa, nafta surowa i pędzona; Izba handlowo- 
przemysłowa we Lwowie z publikacyami; w C z e r ­
n i o w c a c h :  Izba handlowo-przemysłowa, z publika­
cyami, tudzież kartą przemysłową; dobra skarbowe 
W Kimpohanach, z wodami mineralnemi; Jerzy Hor- 
muzaki z Czernianki, kamienie młyńskie.

W dniu 2 listopada r. b. odbyło się ciągnienie nu­
merów, losów z pożyczki loteryjnśj Państwa w roku 
1860, których Serye w dniu 1 sierpnia r. b. wyloso­
wane były.

Serye: 64 , 197, 251, 1430, 1606, 1869, 2419, 
3572, 3828, 3919, 4725, 5430, 5863, 6000, 6594, 
7195, 8116. 8340, 8837, 9154, 9459, 10015, 10094,
10203, 10253, 10562, 11504, 11733, 12048, 12115,
12515, 13969, 15697, 16006, 16288, 16544, 16586,
16868, 17031. 17314, 18112, 18582, 19357, 19506,
19786.

Główne wygrane padły na następujące Serye i Nu­
meru. 
Serya Nr. 
10094 3  
12115 11 
19357 5
16006 6 

6000 4 
3828 20  
3919 6 
4725 18 
6000 8 
6594 11 
7195 8 
8837 12 
9459 17 

10015 15 
10253  
10253

4
8

12048 12

wygrał.
300000

50000
25000
10000
10000

5000
5000
5000
5000
5000
5000
5000
5000
5000
5000
5000
5000

Serya
12048
12115
16544

197
1430
1606
1606
3572
3572
3828
5430
5863
5863
7195
7195
8116
9154

Nr. wygr.
18 5000  

1 5000  
4 5000  
8 1000

11 1000 
4 1000 

12 1000 
14 1000
19 1000 
12 1000

3 1000  
1000 
1000

17 1000
18 1000

4  1000 
9 1000,

2
3

Serya Nr. 
9459 12 

10253 7 
10562 10 
11733 5 
12048 7 
12115 19 
12515 8 
12515 17 
15697 11 
16006 15 
16006 19 
16868  
17031 
17031 
17314 
18582

wygr.
1000
1000
1000
1000
1000
1000
1000
1000
1000
1000
1000
1000
1000
1000;
1000
1000

Czerwooa przednia . . . . . . .  13 % — 13ł/a
„ dobra . .  ........................... 12 — 12 V4
„ ś r e d n ia ......................... « 10*/,— 11
n p o ś le d n ia .................................. 9 7*— 10

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  9 listopada. Dzisiejszy Monitor pisze 
w swem sprawozdaniu : Mianowanie jenerała
Goyona naczelnym wodzem wojsk francuskich 
w Rzymie, nie zmienia w niczetn pokojowego i o- 
broanego jedynie charakteru, jaki ma zajęcie Rzy 
mu przez Francuzów. — Tenże sam dziennik pisze* 
dalej: Oddział wojsk francuskich nie wkroczył do 
doliay Dappes, lecz tylko obsadził jój granic*, aby 
mieć na oku ruchy szwajcarskich żandarmów.

L o n d y n  10 listopada. Na bankiecie u lorda 
majora rzekł między innemi lord Palmerston: Nie 
dostatek bawełny chociaż przez pewien czas będzie 
przykry, mimo tego sprowadzi trwałe dobro, 
gdyż Anglia będzie skądinąd zaopatrywać się 
w bawełnę i zostanie niezależną (Anglii dostar­
czała do jej fabryk bawełnę surową Ameryka, 
łzczególniej Stany separatystowskie, a dzisiaj z po 
wodu wojny i blokady portów, dostawa bawełny 
jest przerwaną lub o wiele zmniejszoną; lecz wła 
śnie to potrzebowanie bawełny z Ameryki czyniło 
fabryki angielskie, a przeto i Anglię zależną od 
Ameryki P . R. Cr.). Dalej w mowie swej rzekł 
lord Palmerston, iż ze smutkiem widzi walkę w A- 
meryce.

L o n d y n  10 listopada. Nadeszły tu wiadomo­
ści z Nowego Jorku z 30 października. Nowojorska 
Trybuna donosi, że wojsko wkrótce stanie na zimo­
wych kwaterach w Washingtonie, a zaprzecza po 
głosce, jakoby sekretarz jenerała dowodzącego wy 
prawą morską uciekł do Stanów południowych 
unosząc z sobą plany i zapieczętowane instrukeye. 
Otrzymano w Amoryce pismo Garibaldego, w któ- 
rem tenże ubolewa, że nie może przyjąć dowódz­
twa i przybyć do Ameryki; nie wątpi on w zwy­
cięstwo Unii; gdyby zaś wojna przedłużyła się , 
to przybędzie później do Ameryki dla bronienia 
sprawy ludu ukochanego.

G e n u a  8 listopada. Brygada bonońska pod do­
wództwem Pinellego przybyła tutaj (zapewne z Ne 
społu P. R. Cz.) i udaje się do prowineyi emi 
lejskiej, to jest do Włoch środkowych, aby tam 
stanąć załogą.

T r y e s t  9 listopada. Parowiec pocztowy, który 
przybył dziś z Kotaru (Cattaro) przyniósł wiado­
mość do 5 t. m. sięgające, które potwierdzają klę­
skę poniesioną przez wojsko Omera paszy w dniach 
24, 25 i 27 października. Turcy stracili wiele bro­
ni, żywność, amunicys, działa i wiele ludzi. Po­
wstanie w Hercegowinie rośnie. Ks. Gagaryn przy­
był tutaj z Dabrownika. (Jest to obrzerniejsza o- 
snowa depeszy, którąśmy otrzymali w nocy z 9 
na 10 i podali w numerze z 10 t. m. P. R Cz.).

L w ó w  8 listopada. Na naszym dzisiejszym tar­
gu były następujące przeciętne ceny: mec pszenicy (82 
funt.) 4 złr. 48 c. żyta (76 funt.) 3 złr. 10 c.; jęcz­
mienia (67 funt,) 2 złr. 53 c.; owsa (46 funt.) 1 złr. 
47 c.; hreczki 2 złr. 80 c. ; grochu 3 złr. [60 c.; 
ziemniaków 1 złr. 4 2 c . ; — cetnar siana 1 złr.; okło- 
tów 63 cent. —  sągdrzewa bukowego 13 złr. 75 c.; 
sosnowego 11 złr.— Cony drobnćj sprzedaży bez od­
miany.

W rocław 7 listopada. Dziś praktykowano ceny 
u:, stępne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy) groszy 
o'ebrnycli pruskich (po 5 cent. w. a. oprócz laiy).

przed. kred. po.ilcd.
Pszenica b ia ła ..........................  89-93 8 6  75-80

ż ó łta ........................  89-92 8 6  76-80
ż y t o ..............................................  62-64 61 55-58
J ę c z m ie ń ....................................  42-45 40 36-38
O w i e s .........................................  2 5 - 2 8  24 22-23
G r o c h ......................................... 60-65 58 52-56
Rzepik (za 150 fantów brutto) 226 216 182
Rzepak jary „ 188 180 162
Ceny nasienia koniczyny za 1 centnar cłowy (89 '/„ 

funtów wiedeńskich) talarów pru sk ich  (po 1 •57 ,/a kr. 
w. a. oprócz laży).

Biała przednia . . .  . . . .  20 '/a— 2 1 %
,  d o b r a ............................................. 1 8 7 , - 1 9  7i
„ śred nia .............................................12% — 147a
„ p o ś led n ia ............................................ 9 — 12

Jak się dowiadujemy z listów dziś wieczór ode­
branych, delegacya od mieszkańców Krakowa wy­
słana do Wiednia z prośbą o przywrócenie miastu 
naszemu instytucyi gmianćj na wyborach opartćj, 
tudzież o ulgi i zmiany pod względem foryfikowa- 
oia Krakowa, przyjętą była wczoraj o godzinie 
l l ć j  przed południem przez p. Ministra stanu. Ten 
wysłuchawszy przedstawień delegatów, odebrał po­
dania w obu tych przedmiotach zaniesione i oznaj­
mił, że co się tyczy pierwszego, uwzględni o ile 
będzie można żądania obywateli krakowskich; co 
do drugiego zaś, podanie to przedłożjr p. Ministro­
wi wojny i przemówi w interesie miasta, zanim 
się sami delegaci mu przedstawią. P. Minister stanu 
dodał nadto, że najdalćj na wiosnę uBtawa gminna 
będzie zapewne wygotowana przez sejm krajowy; 
co się zaś tyczy ustawy takićj dla Krakowa, mia­
stom większym służy prawo wygotowania sobie 
statutu własnego. Właśnie też pod tym ostatnim 
względem delegacya pragnie uzyskać dla miasta 
prawo wybrania reprezentacyi nót-jskićj.

Z powyższego oświadczenia p. Ministra Stann, 
a niemamy powodu w jego prawdziwość powąt 
piewać, zebranie się sejmów krajowych ponownie, 
bliskiem jest. Być może, że podtenczas gdy Rada 
państwa zostanie odroczona, rząd obmyśli środki 
uczynienia jćj pełną, a to bądź motu propń o , jak 
to uczynił c głaszając ją za radę szczuplejszą, bądź 
przez zarządzenie bezpośrednich wyborów w Wę­
grzech, Siedmiogrodzie i Chorwęcyi. Czyby takie 
wybory nawet w obecnych okolicznościach, przy- 
ni isły  pożącUny skutek, to jest wielce wątphwćm.

Jednakże ze względu na cechę Rady państwa 
nder/ać muszą słowa ministeryalnej Donau Ztg, 
która daje do poznania, że tak jak Rada państwa 
ogłoszona była z* szczuplejszą, podobnież może 
zostać ogłoszona za pełną. Donau Ztg częstokroć 
stawia się jako tłumacz ducha ustaw, i w tym 
względzie ( śmiela 8:ę zarzucać rewolucyjną dą­
żność tym wszystkim, którzy inuego niż ona są 
zdania, albo w jej nieomylność wierzyć nie mo 
gą, chyba gdyby siłą poparto jej argumentacye, 
Donau Ztg  tłumaczy bowiem, że jeżeli ministeryum 
uiprawiedliwilo się z rozpisania podatków przed 
Radą państwa, to z rozpisania rekruta usprawie­
dliwiać się nie ma obowiązku, skoro pobór nie 
jest nadzwyczajny, ani ustawa poborowa zmianie 
nie ulega. Donau Ztg sie przyznaje nawet Radzie 
państwa prawa uchwalania wydatków na utrzy 
manie armii i wp.Owadza teoryę nową o „abso 
lotnej" sile zbrojnej państwa.

Dzienniki węgierskie zupełnie milczą. Czynno 
ści nowego namiestnika są dotychczas o ile wia 
domo przygotowawczemu Zajmuje się on urządzę 
niem biór i władz, obsadzeniem posad ludźmi na, 
których spuścić się może i wydawaniem instrukcyj 
i okólników. Skutkiem jego nominacyi i zmienio­
nego znaczenia Rady namiestniczej, Tawernik hr. 
Jerzy Apponyi wziął wreszcie dymisyę.

Dziś nie było posiedzeń Izby deputowanych Ra 
dy państwa. Jutro we wtorek obie Izby ®aj^ 
mieć posiedzenia. Izba niższa obradować zacznie 
szczegółowo nad wnioskiem Skenego. Tymczasem 
mnóstwo ważnych i stokroć w a ż n i e j s z y c h  rzeczy
albo nie poruszonych dotąd w  tem zgromadzeniu, 
albo też jeżeli poruszone i wniesione, nie przyszły 
dotąd pod obrady, a są między niemi takie, k tó­
re prawdziwie służyć mogą do podniesienia rękoj
mi konstytucyjnych. . ,

Aresztowania w Królestwie i w innych prowin-r 
cyach polskich trwają ciągle na coraz w iększy  
rozmiar. U w :ęzienia te rozciągają się  na w szy­
stkie warstwy spółeczeństwa. W Królestwie nie 
ma prawie m iasteczka, w którem by nie aresztowa­
no kilka lub kilkanaście osób z rzemieślników i

mieszczan. Nawet w takich miasteczkach jak po- 
blizkie Krakowowi Słomniki, aresztowano ośmiu 
mieszczan. Uwięziono także wielu właścicieli ziem­
skich, księży, urzędników a najwięcej młodzieży. 
Wielu uwięzionych sądzą tajemnie i wywożą, 
młodszych do korpusu orenburgskiego, starszych 
dla internowania ich w różnych miastaoh w głębi 
Rosyi lub nawet na Syberyi. Korespondent nasz 
z Żytomierza w liście powyżej zamieszczonym do­
nosi o licznych aresztowaniach na Wołyniu. Na 
Ukrainie i na Litwie również więżą i wywożą. 
Naród jednak przez lat sto przyzwyczajony do 
cierpień, znosi wytrwale te prześladowania nie 
słabnąc na duchu.

Wyżćj podana nominacya jenerała Ltldersa na 
Namiestnika w Królestwie, wydana ukazem do 
Senatu, okazuje, iż objął on władzę tak wojskową 
jak i cywilną, prezesostwo w Radzie Administra- 
eyjoój i w Radzie Stanu. Czy p. W ielopolski obok 
takiego stanu trwać będzie przy podaniu się swem do 
dym isyi, czy też zgodzi się na pozostanie przy 
władzy obok i pod jenerałami rosyjskimi, których 
sposobu administrowania krajem, jtśli go wprzód 
nie znał, miał czas poznać dokładnie ?; czy 
przekonał się o niemożabności szczerćj unii P ol­
ski z Rosyą bez waraaków i zastrzeżeń? Czy 
nakoniec jest jeszcze o tyle potrzebny rządowi 
rosyjskiemu, aby go tenże usiłował zarzymać ofiarą pe 
wnych koncesyj? czy rząd tsn czuje trudność sw e­
go położenia, aby z niego koneesyami, aczkolwiek 
w zamiarze chwilowemi, starał się wydobyć? Oto 
pytania które dzisiaj wielu w Królestwie sobie za­
daje, a których rozstrzygnięcie zależeć będzie od o- 
gólnego kierunku, jaki rząd w samćj Rosyi we­
źmie: represyi lub koncesyj.

Taką tajemnicą otoczone są jeszcze wypadki 
w Moskwie 24  z. m. na pięć dni przed przejazdem 
Cesarza zaszłe, iż prócz głuchej wieści, nie ma o 
nich żadnej dokładnej wiadomości. Dzienniki ro­
syjskie, które uczyniły małą wzmiankę o rozru­
chach petersburgskich, milczą zupełnie o moskiew­
skich, cenzura nie przepuszcza o nich ani jednego 
słowa. Ceserz jadąc do Petersburga a raczej do 
Carskiego Sioła, nie zatrzymał się w Moskwie i od 
tego czasu mieszka w tym letnim zamku, dokąd 
4  t. m. powróciła także z Krymu Cesarzowa.

Dziś miał się odbyć wjazd króla Wilhelma Pra­
skiego do Wrocławia.

Sprawa organizacyi Związku niemieckiego nie 
została dotąd należycie wyjaśnioną pod względem 
tego, jaki jest projekt każdćj ze stron, które za­
miar ten poruszyły. Zdaje się najprawdopodobnićj, 
że z teraźniejszym zamiarem tćj organizacyi nie 
co innego się stanie, nad to co się stało z da­
wniej szemi zamiarami w tym samym przedmiocie. 
Zaczęto tyle o tem mówić i pisać, że gotoweby 
się na pisaninie skończyć.

Rząd duński, jak  twierdzi Faedrelandet rozpo­
czął teraz w Berlinie układy względem przyszłego 
stanowiska Holsztynu i Lauenburga, stając na pod­
stawie projektu przez stany holsztyńskie w marcu 
r. b. użytego względem wspólnych spraw całćj 
monarchii. Tymczasem telegram z Kopenhagi do­
nosi przeciwnie, a daleko prawdopodobnićj, żo rząd 
duński przesłał pod d. 26 października notę z pro- 
pozycyami swemi względem stanowiska Holsztynu 
na tej Bamej podstawie, jakiej użył w predstawie- 
niu swojem do Stanów holsztyńskich, które też 
owe propozycye rządowe odrzuciły.

Wiadomości z Włoch donoszą o coraz gorliw- 
szem zbrojeniu się tego państwa. W ostatnich dniach 
miał minister wojny zawrzeć umowy o dostawy 
potrzeb wojennych za 30 milionów franków. Kil­
ka oddziałów wojsk wróciło już do Włoch pół­
nocnych z neapolitańskiego, gdzie prawie zupełnie 
stłumiono rozruchy i rzadko gdzie w głębokich 
górach pojawiają się bandy rozbójników.

Nadeszły już szczegółowe dokładne wiadomości 
i klęsce wojsk tureckich w Hercegowinie. Wiado­
mości te zatwierdzają, iż cały korpus Omera pa­
szy jest rozbity i zniszczony, a szczupłe niedobit­
ki schroniły się do twierdz Gacka, Niksiczu i Tre- 
biuii. Warownie te są otoczone przez powstańców, 
Uórzy zajęli nawet na granicach Dalmacyi poste­
runki i komory tureckie. Zapał między powstańcami 
jest wielki, a lada chwila spodziewają się wybu- 
hu w Bośnii. Takim sposobem Turcya straci- 

oiwszy wybór wojska z wielkiem wysileniem na 
uśmierzenie Hercegowiny, a nawet na podbój Czar­
nogóry zgromadzony, je st w bardzo przykrem po­
łożeniu. Cóż na to powiedzą owi politycy, którzy 
widząc czterdziesto tysięczny korpus turecki skon­
centrowany ua uśmierzenie Hercegowiny, doradzali 
nietylko jej lecz i Czarnogórze ustąpić i poddać 
się konieczności. Lepiej widać rozumowała ener 
gia tego narodu, który w swych górach niejedną  
nż liczniejszą armię pokonał. Lecz tego zbrojne­

go, wyćwiczonego w robieniu orężem i wytrwałe­
go plemienia Czarnogórców, Hercngowian i Ser- 
>ów nie można mierzyć tą samą skalą, którą się 
mierzy rozmiękczoną w cywilizacyi ludność. Te 
'zczegółowe wiadomości i listy o klęskach ture­
ckich podamy w następującym numerze.

Oddawna już wskazywaliśmy oznaki wielkiego 
wzburzenia umysłów w Grecyi przeciw dynastyi 
lawarBkićj, która, jak twierdzą nieukontentowani 
Grecy, nie chce iść z mchem nared >wym. Wielki 
ipisek w maju odkryty, kilka następnych rozru- 
hów były objawami tego wzburzenia. Zamich Do- 

ziosa na życie królowćj przypisywali jedni temu 
11'eukontentowaniu politycznemu; inni zaś, daleko 
ruoićj prawdopodobnie, osobistym pobudkom. Te­
raz, według listów z Aten z Igo listopada, odkry- 
o tam znowu w dniu 30 października nowy spi­

sek na życie króla i królowćj. Do spisku tego 
mieli należeć podoficerowie i żołnierze, którzy mieli 
tworzyć ( skortę powozu królewskiego z portu Py- 
rcus do Aten jadącego. Jak tylko rząd wszedł na 
ślad tego spisku, dał znać telegrafem królowi do 
Koryntu, aby zmienił plan podróży i aby w dzień 
iie w nocy przybył do rireus. Jakóż w istocie 
przybył tam 30go października popołudniu w dobrćm
zdrowia.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czaau “
Z a g r z e b  11 listopada. Nadszedł tu reskrypt 

królewski w odpowiedzi na adres sejm u chorwa­
ckiego. Jutro spodziewanćm jest jego ogłoszenie.

W i e d e ń  11 listopada. W iener Correspondent 
mówi, że w reskrypcie przesłanym w odpowiedzi 
ua adres sejmu chorwackiego, mają być ważne 
koncesye zawarte, a mianowicie przemiana dyka- 
steryi nadwornćj cborw*cko-8ioweii8k]6j osobną 
iancelaryę nadworny; Hrz%dzenie  ̂ osobaćj taboli 
siedmiu m ę tó w  (aąd najwytszćj instancyi); zara­
zem jednak reskrypt ma mieścić w sobie roz­
w iązanie sejmu, jako nieuniknione skutkiem do- 
tychczasowugo jego zachowania się.

Antoni Kłobukowski, reduktor o d p ow ied zia ln y ,
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Kurs papierów  publicznych i pieniędzy

rfp.
K r a k ó w  U  Listopada.

Ranknoty polskie za 100 złr. new. .
Buble obrączkowe a g io .......................
T alary  praskie za 150 zlr. now...................talar.
Srebro n o w e ......................................................zlr.
Półimperyaly ro sy jsk ie ................................ ......
Nap.,l«-ondory 20-fr.  ....................... ......
Dukaty holenderskie w a ln e .............................

„ au stry ack ie ........................   ,
Listy zastawne galic. z kupon, na mon. kon. ,

n n » ■ “  wal- >olt'  »
Obligacye indemn. z kuponami . . . .  „ 
Potyczka narodowa z r. 1854 bez kup. . ,
Akeye kolei gal. bez kupouu z wpłatą 80% ,
I.i«*T z«»t WT1P pnlnkie r kerocami . . zip.

W ta d e A  11 L istopada (telegraf.)
5% Metaliki .............................................• *
5*/, Pozy czka narodowa ................................
Akoye banku narad, wiedeńs................................

„ banku kredy tow ego.............................
Srebro...........................................................................
Londyn 10 funt. szterl............................................

' ..............................
W i e d e t i  9 Listopada. 

P o t y c z k a  s k a r b o w a .
5 V«Metaliki aa  wal. a u s t r . ................................
5<y po tyczka n a ro d o w a ....................................
5%  Metaliki na mon. konw................................
5 % Oblig. indemniz. nizszćj Anstryi . . . .

xeua,e

y .

H
i

węgierskie 
chorw. slow. ban. » 
galicyjskie . . . . .  
bukowińskie . . . .  
siedmiogrodzkie . . 
innych krajów k o r . .

5*/, Potyczka nowa wenecka
L i s t y  z a s ta w n e .

5% banku naród. 12 miesięczne . . . .
,  ,  ,  6 l e t n i e ..........................
i  n i  10  lotnie . . . . . .
„ ,  „ losowane w waL austr.

4%  Tow. kredyt, g a lic y jsk ie .......................
P o t y c z k i  l o t e r y j n e .

Losy pot. skarb, z r. 1860 cale . . . .
,  ,  ,  i r .  1889 cale . . • •
„ ,  ,  l i .  1854 na 4*/« • • •

Bilety rentowe C o m e .....................................
Losy zakładu k re d y to w e g o ...........................

„ try es ts kie na 4 j %   ...........................
„ teglagi par. na Dunaju . . . . . .
„ Księcia Esterhazego na 40 tir. . . .

Księcia Balm , 4 0  ,  . . .
9 Księcia Palfljr , 4 0  ,  . . .
,  Księcia Clary , 4 0  ,  . . .
,  E r. 8t. Oenoit , 4 0  ,  . . .
,  Miasta Budy , 4 8  ,  . . .
,  Księcia Windischgrkta 10 ,  . . .
,  Hr. Waldsiein , 1 0  ,  . . .
,  Hr. Keglewicza , 1 0  ,  . . .
A k c y e  b a n k o w e  i p r z e m y s ł o w e .

Akcye banku naród, austr................................
,  zakłada k re d y to w eg o ............................
,  teglngi parowój na Dunaju....................
,  kolei północnej Ces. Ferd......................
,  ,  rządów Oj . . . . . * ■ * * *
,  ,  zachodniej Ces. Elźb......................
,  ,  Pardubickićj......................................
,  ,  N adcis& ńskićj.................................
,  ,  Połudr ii w ó j ......................................
,  ,  G a licy jsk ie j......................_. . . . .
K u r s a  z a g r a n i c z n e  ( 3 m iesięczne). ^ 

Amsterdam 100 zł. boi. . .
A agtburg 100 zł. nadreń. . .
Berlin 100 t a L .......................
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr.
Genua 100 lirów piem. . . .
Hamburg 100 marków . . . .
Lipsk 100 tal...............................
Liwsrno 100 liró w ...................
Londyn 10 fantów.....................
F a ry t 100 franków ...................

W a l u t y .
Cesarskie k o rony .......................

,  pól korony . . . .
,  dukaty na wagę . .
,  ,  obrączkowe .

Złoto al   ......................-
Hapoleondery . . . . . . .
S u w ere n y .....................................
F ry d e ry k i .....................................
L u idory .........................................
Suwereny angielskie . . . .
Imperyały rosyjskie . . . . .
Srebro .........................................

,  kupony. . . . . . .
Talary związkowe.......................
P n u B ,  Wio*. kasowe.

Ł  -  ó w  8 L istopada.
Dukat h o len d e rsk i............................ ......................

,  austryacki.
Półimpcryal ro sy jsk i ..............................................
Rubel r o s y js k i . .......................................................
Talar p r u s k i . ....................... .... ...............................
Listy zastawne galic. bez kupon. wal. a u s tr ..

,  . . .  w mon. kon.
Oblig. indemn. bez k u p o n .....................................
P o tre rk a  narodowa bo. kueon...........................

347
l i n j
« ł

138 
II  30 
<t 3 
6 47
6 b i

S4 50
80 5<i 
66 75 
80 tO 

170 
101J

płacz
341
108 j
72, 

1*7 
11 16
10 88 
6 40 
6 48 

83 50 
T9 5< 
66  J -  
79 50 

168 
100

zlr. c, 
67 30 
80 90 

751 _  
182 —
137 65
138 15 

6 55j

•  3 
* 3j

■5> 3
a 7

f i8 7
I  3 
H 6

. rubli
« # • • • • • •  I

W u t M W t  8 Listopada,
P ó łim p e ry a ły ..........................................
Obligi skarbowe . .

Listy zastawne III  o k r e s u ......................... **1*11
kupon •

Akcre kolei *• lar* ój wmrszewsko—wdo-ień.kićj

W r o o t a w  9 Listopada.
Banknoty aastryactie w men. nowój . . . .
Polskie bilety bankowe ...................

,  listy zastaw ne.............................................
Poznańskie listy zastawne 4 * /,............................

a s  • 8 4 % ........................
Ob ligi kolei kruk.-irlązk........................................

61 99 
W* 99
67 -  
91 50 
l>8 -
68 75 
*,7 -  
85 -  
65 — 
88 —  

93 7»

100 
101 -  

95 — 
84 76 
T9 50

-2  50
4 5' 

n7 2 j
17 4 
119 50 
123 50 
9t> 25 
97 50 
37 -  
36 50 
36 25 
36 60 
34 50 
■a 50 
22 76 
16 26

749 —
18 20 
422 -

2038 
274 50 

60 60 
119 -  
147 — 
235 — 
168 60

116 30 
116 60

116 75

102 75

138 40 
54 40

19 -

6 58 
6 57 
6 64 

11 1

137 76
138 — 
a 7 
a 6

61 70 
80 7it
66 90 
90 50
67 50
68  —  

66 50 
64 50 
64 60 
87 -
93 25

99 50
100 51
94 -  
84 25

h2 30 
114 — 
"6 76 
17 20 
119 2c 
122 5 
94 75 
96 50 
36 . 0 
36 —
35 76
36
34 -  
22 -  

22 2» 
16 -

747 -
180 10 
420 -  

2037 
274 -  
160 -  
118 60 
147 
234 
168 -

116 2< 
116 60

116 60

102 75

138 30 
54 30

18 95

6 67 
6 66 
6 62

10 99
19 10
11 50 
U  25 
13 87 
11 30 
137 50 
137 76
2 6 
2 5

6 65 
6 67 

II  31 
18 
7

78 88 
82 88 
67 3
60 90

90 82 

5 —

7 3 ,
8 6 ‘ ł

6 50 
t  52 

11 20 
3 16 
2 6 

78 13 
82 13 
66 33 
8<> 10

Bem* 3*/.
P a r y  8  8 Listopada.

Konsole
L o n d y n  9 L istopada.

Benda Feliks z żoną art. d ra m ., Jan  hr. Stadnicki, Julia Ka­
łu sz a  s córką, Bosch F e r d y n a n d ,  Krzyztkiewicz L ttd-ik , Ni- 
/.wiecki Dy«nmy K< źmian S t a n i s ł a w ,  T n rk u łł Feliks obyw. 
H ro d y s k i Tomasz p o s e ł .  Januszkiewicz Brnzra ck. koncepi- 
<ta z Galicyi. H u n lr  W ilhelm kap tan  z Tryestu. Aniela Bar­
czewska ob. W ie ń c z y s ła w a  Jurjewiczowa żona gub. m arszał 
ka szlaobty. Falęcki Ignacy por. z Podola.

W y je c h a l i :  Kmita Jao Kanty, Jąruntowski Nepomucen, Sta 
.isław  Brandys. Seweryn Hi.rooh do Galioyi. W róblewski 
W aleryan, Godefroy Ju lnsz , Dob eck Bronisław, Ssalaj W ła- 
.iy .ław  do Królestwa. Ostrowski W łodzimierz, Umiastowski 
Woje ech do Pros. Siysiński Jan, Benda Feliks, Hoffmann 
Intonm a i Michalina, German Joanna na pryw. mieszkanie.

S T E E E O L O G .

Dnia 2 Listopada rb. um arł w Liege Hieronim Martynowski 
p-ofezer wyż-zet matematyki przy uniwersytecie w Libge, czło 
nek Towarzystwa naukowego Krakowskiego itd. itd.

Zanim spojnym y na żyaot jego, wspomnimy jako uczniowie, 
co szczególnićj cechował* godnego profesora. Serdeczna mi- 
łoić Ojczvzny, sumienna pracn, nauka i cnoty rodzinne. Oto 
kwiaty składające wi niec nieśmiertelny, który unosió się bę 

zip nad ci< bym grobem tnlarza.
Sp. H. M urodził się na Podolu ko'o Kamieńca roku 1806, 

Pierw sze nruki odebr ł w Winnicy. Póżnićj w uniwersytecie 
Wileńskim, urzył się przez 3 lata medycyny, lecz powstanie 
litewskie przerwało je.-o nauki. Służył w aityleryi. Po upadku 
powstania dostał się do F ru  , zkąil potem udał się do Paryża; 
de nie m< gąc znslelć ni pracy ni przytu'ku, puścił się w świat 
piechotą i przybył do B ukseli w loku 1832. Pracował cią^I* 
w naukach ma'ematyi znych Przeniósłszy się do Liege s ta rd  
tę wejść do uniweiBytetu; przeszed1 pierwsze stopnie i w roku 
1836 i trzymał m ejsce zastępcy. Z iproszO O go wkrótce na 
profesura zwyczajnego, ale dla whrui.ku nsturulizowaeia się. 
im sady (Oj nieprzyjął. Mimo późniejszych starań uniwersytetu 
mimo względów materyulnyrh odrzucił stopnie i ty tu ły  i w Bel 
gii jako cudzoziemiec wypracował sobie stanowisko, zyskał sza­
cunek i miłość. Ożenił się, ale i wśród familii pozostał cudzo- 
/.iemerm.

Pisał wiele w języku francuskim i polskim, ale prace jego 
powiększćj części zostają w rękopismaoh. Broszury, k tó e  wy. 
ławai w języku franca.k-m, miały za przedmiot rachunek wyż 
r.y; były uzna-e przez akademię Brukselską. W języku poi 

.kim  i rócz matematyki, pisrł poezye. Różne urywki i baiki po­
syłał do „Dzie nika L itera'kiego.“ Pisał krytyki i rozbiory.— 
D cennie, s/ych piae jego należy rozbió dziel Miokiewicza 

Żyj c w przy aż i z Lelewelem ; o-lał mu ten rękopism, 
Z i-mier, i* I.elew la opieczętował.o go z li n  mi jeco pariem - 
ni > ap s ł obsz-rne kom ntarze do iezrozumianych dziel W roń- 
stego (nad któremi jn e z  lat kl«anaście pracował) i wiele in- 
y h r. k pismów wraz ze znaczną bit lii teką pozostawił.

Teraz kilka słów o rsta tn  en dniach jego.
Pracowity, czerstwe, siły fizyczne i umysł młodzieńczy do 

statka zachowai Mówiąc że dla Pol ka ch ó trochę ziemi ko- 
o znie putrz-hs, kopił za miastem di m i kawałeczek gruntu. 

Słuchacz niegdyś medycyny zm ł się na botanice. Bawiąc się 
więc swym ogiódknm, rozsadz. ł  zioła polskie; sprowadził so­
bie rós/.czkę Brzozy i jiow skiej, która niestety nad grobem jego 
płakać będzie. W iele poezyi um iał na pamięć mianow cie sie 
la ek. B. Zalewski ty ł jego ulub onym poitą ; ilekroć wspo- 
in ia ł dumki ukrnińt ie, powa ne i tę.kne jego obliccze roz- 

p omi,n.uł ogień i zapal mloności.
R ad-o  k 'm u  wyj wiał żal i b leść pochodzącą z tęskn ty 

o kra u, i tóry czule i namiętnie praw iztwie po polsku kochał 
W  ostat iim jeszc e tygodniu sluch«l IX minów w Uniwer-y- 

t  dc , gdy go na.Jy ty fu, przykuł d łoża śm ertelnego. Słabim  
uż będąc otwarł raz okno, a  gi y go doszło nwnże powi.trzc 

s a rz ic  zapłakał marząc że jest oa Żmud i św ętej. Ostatniih 
łów jego, żi na i zieci nieroz m ały, bo mówił m wą Ojczy

s tą .— Zrozumieliśmy  m wił o ostatntni'h  wypadkach,
Gaiść skwai liwte chowanej zi mi Pol kiej zwilżona kilka 

łzami polsktemi, rzuci a ę na m giłę zmar'emu.
Szczęśliwy kto jćj w ęcćj mieć może.

Liege 4 Listopada 1861 r.
J .  M.
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P ociąg i o sob ow e na kolejach Łelaznych. 

^Odchodzą:
Krakow a  do W a rta a w y  1 rano — do W iednia  i W ro­

c ław ia  7 rano; 3. 15 po południu =T do O f traw y  
(p r/ez  Bogumin (Oderberg) do Prus) 9. 45 rano — 
do R »et»ow a  5 .3 5  rano; — do P rzem yśla  10. 30 
rano; 8. 40 wieczór; do W ieliczk i  7. 20 rano.

W iednia  do K rakow a  7. rano; 8. 30 wieczór.
O straw y  do K rakow a  11 ra no.
G ranicy  do S zc za k o w y  6. 30 rano; 2. 6 po południu.
S zcza ko w y  do G ranicy  10. 15 rano; 1. 48 po południu 

7. 56 wieczór.
R zeszow a  do K rakow a  2. 25 po południu — z P rzem yśla  

7. 15 rano; 8. 15 wieczór.
P r z y c h o d z ą :

Krakowa  z W iednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór — z Wro- 
**— ’ • — - " wieczór —

Prus 5.
- . ----------  „  0. „ ,v — ., _  * P rze ­
m yśla  6. 15 rano; 3 po południu; z W ieliczki 6. 
40 wieczór.

R ze szo w a  * K rakow a  11. s i  przed południem, z z d o  P rze  
m yślą  6- rano; 6. p0 południu.

iNadcHlane).

W  numerze 251 Dziennika „ C z a s“ z r. b. zamieści 
jak iś p. Dr J . S . przy końcu sw ego artykułu  ten dodatek: 

Przy tej sposobności nadmienić mi także w ypada, ze 
„godną je s t  pochwały pamięć w łościan w  Zielonkach 

o ś. p. X. M astalskim, proboszczu sw oim , o którym 
z wielką czcią w spom inąją pow iadając, iż za  jego pro 

„bóstw a i o kościele, i o chwale Bożej wielkie było 
staranie. T eraz kościół słom ą pokryty spiesznej po­

t r z e b u je  napraw y, dzwonnica, m ieszkanie organisty i 
zabudow ania plebanii w nąjopłakańszym  stanie."

Szanując opinią p. Dra J. S, o ile się ona odnosi do 
pochwały włościanom wsi Zielonek udzielonój, nie je s t 
zamiarem teraźniejszego proboszcza parafii św . Anny i 
Zielonek ubliżać w czemkolwiek pamięci poprzednika 
swojego 6. p. X. Mastalskiego, ale ponieważ wyrażenie 
to pochwalne dotyka bezpośrednio pierwszego i nie zna­
jącem u praw dziw ego stanu rzeczy, nie korzystne o nim 
nastręczyć może domniemanie, jakoby  ruiny kościoła i 
budynków parafialnych w Zielonkach s ta ł się powodem; 
w łaściw ą przeto je s t rzeezą wytknąć tę prawdę, iż lu- 
)o ś. p. X. M astalski pow ziął był na reperacyę ko­
ścioła i budynków parafialnych w Zielonkach sum mę 
złp. 2 7 6 8  gr. 8  z  funduszów  na ten cel przeznaczo­
nych, oprócz pomocy 1200  doi pieszych i 143 cią­
głych, a  to w szystko w moc reskryi tu byłego Senatu 
z dnia 5  Lipca 1837 r. do L. 4 891 ; mimo tego je- 
iS a q *  Z08tłlwl* j e w inw entarza oddawczego z r. 
1849 słom ą poszyte i w stanie niewiele się różniącym 
od dzisiejszego; skutkiem czego terażn ejszy proboszcz 
objąw szy takow e przed dziesiędu laty nie szczędził tru­
dów, starań  i wszelkich u w ładzy i dozoru kościelne­
go zabiegów, aby ratowali od upadku zbutw iałe i ju z  
metylko restaurncyi, ale zupełnego z gruntu w ystaw ie­
nia wym agające budynki parafialne, na co ofiara kilku 
tysięcy reńskich byłaby potrzebną, których sam  pro­
boszcz ani był w stanie ani był prawnie obow iązany 
dostarczyć, ile, gdy jak  dow odzą reskrypta byłej Rady 
Administracyjnej z dnia 4  Marca 1850  Nr. 15000  i 
urzędu obwodowego Krakowskiego z dnia 4  W rześnia 
1858 do L. 5 9 3 2  z w łasnych funduszów  przeszło 
12000  złp. na reparacye parafialne w yłożył.

W szakże starania teraźniejszego proboszcza o podźwi- 
gnięcie budynków parafialnych w Zielonkach stały  się 
bezowocnemi, bo mimo uchw ał dozoru kościelnego i 
mimo nawet urzędownie w yanszlagow anych kosztory­
sów , parafianie wzbraniali się przyjść w pomoc, i po- 
pośredniczenia najusilniąjsze u W ładzy, nieprzyniosły 
gorąco przez teraźniejszego proboszcza upragnionego 
skutku, na co tenże w sw ym  ręku posiada dowody 
O czem gdyby szanow ny Dr. J . S. był wiedział, tak 
jak  to  wiadomern je s t w ładzom rządow ym , członkom 
dozoru kościelnego i wszystkim wsi Zielonek parafia­
nom, a oczem i piszący artykuły do pisma publiczne 
go, wprzódy zanim bierze się do dzieła także w ywie­
dzieć się był powinien, sądzić należy, iż nie byłby 
się posunął do ubliżenia teraźniejszemu proboszczowi 
wynikającego z jego  artykułu, które niejeden mógłby po’ 
czytać za nacechowane z łą  wolą i niechęcią.

X. Sosnowski, proboszcz.

i J i t K i j W O w n j .

O b w ie sz c z e n ie .
P r z y j e c h a l i  0 (* ^  d o  1 0  L i s t o p a d a .

OTKL POLLERA. Antoni Kirnchi.er 1 ,  p ^ , .  OkU- 
n Michałowski w ł. dóbr * M 7 V .  «»■
slń z ChrtM ow*. BU olsłsw  f 1” " ’ 
dóbr i  Królestw*. R. E hrlieh *1® . , . w . »
Wyjechali-. M. Tcnoer f»br., J»» •  j ó ier^u i*e>ew >kf,

ol* ck. kadet do Wiedni*. J«n  J°rd»n , Kohlhoopt
dóbr, Antom Kiem inski or*, do Królestw*- 

. do Ustronia. Korol Hombnrh w ł. dóbr do »r *
IOTKL BASKI. Linowuki Ludwik * śo » ^  *
óblewski W aleryon, Radsiejowtki R ofa l z  ioDA. M iro ­
wski Leonard ob. % Królestwa. Rasinowski O s w a l^ P ^ ^ *

[N r. 3830] Przy siódmem w dniu 31 Paździer­
nika 1861 r. przedsięwziętem losowaniu obli- 
gacyj funduszu indemnizacyjnego Galicyi zacho­
dniej następujące obligacye do spłacenia wyloso­
wane zostały jako to:

Obligacye z kuponami 
na 5 0  złr.

Nr. 179 313 676  865  1046 1166  1282

1489 1616 1917 2117 2138 2237 2468 2553 2572 
2836 2848 i 2852.

na lOO złr.
Nr. 22 65 147 556 964 982 1171 1292 1387 

1392 1422 1540 1634 1665 2130 2280 2335 2406
2420 2520 2567 2668 2896 2907 2920 3063 3224
3436 3548 3737 3846 3956 4165 4379 4617 4651
4767 4948 5190 5243 5792 6134 6682 6732 7163
7298 7568 7703 7781 7834 7844 7870 8178 8222
8256 8603 8918 9122 9288 9400 9526 9683 9699
10052 10258 10334 10618 10635 10655 10733
10899 11327 11339 11393 11438 11526 11543
11546 11628 11866 11979 11985 12163 12240
1-2280 12379 12384 12702 12705 12748 12782
13087 13136 i 13401.

na 500 złr.
Nr. 174 287 405 579 609 720 757 1019 1035 

1237 1281 1396 1824 1964 2029 2446 2698 2868 
3037 3195 i 3261.

na lOOO złr.
Nr. 129 348 668 848 1114 1168 1212 1277 

1328 1339 1489 1490 1576 1649 1689 1743 1800
1906 2203 2209 2584 2601 2854 3585 3715 3956
4299 4630 4660 4668 4759 4760 4779 5107 5218
5303 5477 5525 5875 6667 6801 6996 7133 7164
7186 7411 7414 7445 7770 7924 7978 8038 8045
8050 8060 8073 8118 8183 8309 8317 8394 8647
8732 8735 8785 8830 8891 8894 8963 i 8969. 

na 5 0 0 0  złr.
Nr. 293 610 633 839 i 935.

na 1 0 0 0 0  złr.
Nr. 2 5 7  z częściową kw otą 2 ,6 5 0  złr., 4 2 6 , 6 5 9  

i 1032.
Obligacye Lit. A.

Nr. 187 na 1340 złr., Nr. 256 na 1230 złr.,
Nr.' 411 na 1920 złr., Nr. 674 na 7320 złr., Nr.
695 na 270 złr., Nr. 835 na 4990 złr., Nr. 948 
na 380 złr., Nr. 973 na 1300 złr., Nr. 1091 na 
1470 złr., Nr. 1654 na 1030 złr., Nr. 2087 na
150 złr., Nr. 2563 na 80 złr., i N r. 2651 na
60 złr.

Pow yższe obligacye wypłacone zostaną według istnie­
jących przepisów w w ylosowanych kw otach kapitału 

o upływ ie sześciu miesięcy od dnia w ylosowania 
w c. k. kasie funduszu indemnizacyjnego w Krakowie, 
która to kasa  zarazem  za niew ylosowaną część obli­
gac ji pod Nr. 2 5 7  na 10 ,000  złr. nowe obligacye w no- 
minalnćj w artości 7 3 5 0  złr. wystaw i.

W  ciągu trzech ostatnich miesięcy przed terminem 
wypłaty wylosow one obligacye również uprzyw ilejow a­
ny austryacki bank narodowy w W iedniu eskoruptować 
będzie.

Prócz tego w skutek rozporządzenia wysokiego ck. 
Ministeryum spraw  wewnętrznych z dnia 15 Czerwca
1858 r. do L. 1 3 ,096  wydanego w ykazują się pono­
wnie następujące w dniu 3 0  Października 18 5 8  w dniu 
30  Kwietnia i 31 Października 1859 , nareszcie w dniu 
30  Kwietnia i 31 Października I8 6 0  r. wylosow ane, 
a od terminu spłaty  to je s t od 1 Mąja i 1 Listopada
1859 od dnia 1 Mąja i 1 Listopada 1860  nareszcie od 
dnia 1 Maja 1861 nie spłacone obligacye, a  mianowicie:

A. w ylosowane w dniu 30  Października 1858  obli­
gacye z kuponami

na 50 złr.
Nr. 714 847 1066 i 1685.

na lOO złr.
Nr. 2-201 2704 4039 4105 4304 5206 5566

6161 6959 7831 9160 i 9188.
na 500 złr.

Nr. 10 i 856.
na 1 0 0 0  złr.

Nr. 510 1222 4590 i 5059.
na 5000 złr.

Nr. 670.
B. wylosow ane w dniu 3 0  K w ietnia 1859  r. obli 

gacye z kuponami
na 50 złr.

Nr. 1033 1603 i 2566.
na lO O  złr.

Nr. 160 1799 2553 5064 5348 6637 6875 
8580 i 9100.

na 500 złr.
Nr. 850 i 1498.

na lOOO złr.
Nr. 209 2664 2908 i 4871.

C. wylosowane w, dniu 31 Października 1859  r 
obligacye z kuponami

na 50 złr.
Nr. 305 575 773 1501 i 1739.

na lOO złr.
Nr. 983 989 1016 2578 4115 6106 6124 6540 

7655.
na 500 złr.

Nr. 349 i 853.
na lOOO złr.

Nr. 955 1445 1803 2812 4912 i 5880.
„  Obligacya lit. A.
Nr. 1410 na 47 0  złr.

D. wylosowane w dniu 30  Kwietnia 1 8 6 0  r. obli­
gacye z kuponami

na 50 złr.
Nr. 933 1009 2061 i 2520.

na 1 0 0  złr.
Nr. 327 867 1180 1943 231 4 3031 3422 3741 

4508 5720 5971 6047 6461 6606 7216 7379 7524 
7632 7940 8268 9407 10210 10546 10580 i 11122 

na 500 złr.
Nr. 848 1792 i 1806.

na lOOO złr.
Nr. 372 2350 2393 4151 4391 4691 5458 

5473 6695 i 7250.
Obligcya lit. A.

Nr. 1745 na 1140 złr.
E. wylosowane w dniu 31 Października 1861 r. 

obligacye z kuponami
na 50 złr.

Nr. 1866 1897 1980 2063 2147 2300 i 2832.
na lOO zlr.

Nr. 638 1057 2195 2686 5328 6677 7561 7610
8230 8411 10385 10660 11192 i 11911.

na 500 złr.
Nr. 346 66l 921 1533 1782 2656 i 2754.

na l O O O  złr.
Nr. 215 613 2549 2718 2844 i 4537. 

na lO O O O  złr.
Nr. 775.

Obligacya lit. A.
Nr. 2 5 5  na 6 0  z łr., Nr. 7 4 6  na 7 .5 4 0 , Nr. 1003

na 4 5 0  złr. i Nr. 1647 na 2 .3 8 0  z łr ..
z tern ostrzeżeniem , że oprocentowanie obligacyj w y­
rażonych pod A. z  dniem i  Mąja 1859 , pod B. z  dniem 
1 L istopada 1859 , pod C. z dniem 1 Mąja 1 860 , pod 
D. z dniem 1 L istopada 1860 , a  pod E  z  dniem 1 
Mąja 1861 ustało, i że  w razie gdyby kupony od tych 
obligacyj, uprzywiląjowany austryacki Bank narodowy 
w Wiedniu spłacił, kw oty takowe od kapitału  przy 
spłacie odciągnięte zostaną.

Nareszcie czyni się w iadom o, że w księgach kredy­
towych ck. kasy funduszu indemnizacyjnego następują- 
ce zastrzeżenia w pisane są , a  mianowicie:

1) przez właścicieli doniesiona stra ta  obligacyj z  ku ­
ponami

na l O O  złr.
Nr. 1080 1081 2494 3785 6565 6982 8540 

8541 9917 i 9918.
Jako też  Obiigacyi lit. A. Nr. 2473 na 9 0  złr.
2 )  rozpoczęta am ortyzacya obligacyj z kuponam i:

na 5 0  złr.
Nr. 1804 i 1956.

na l O O  złr.
Nr. 9532 11370 12545 i 12546.

ną 5 0 0  złr.
Nr. 1734 2182 i 3237 nakoniec

3 )  ju ż  dozwolona am ortyzacya obligacyj z kuponami
na l O O  złr.

Nr. 179 196 375 805 i 7676.
Z c. k. Dyrekcyi funduszu indemnizacyjnego. 

Kraków dnia 31 Października 1861.
Z a  r. k. P rzezesa:
Dr Gustaw Hailig, 

(1222-2  3 ) c. k. Rade* namiestnictw*.

O bw ieszczenie
[Nr. 3831], ----------

Przy siódmem w dniu 31 Października 1861 r. 
przedsięwziętem losowaniu Obligacyj indemni- 
zacyjnych dla Wielkiego Księstwa Krakowskiego 
wystawionych, następujące Obligacye do spłace­
nia w y lo so w a n e  zostały, jako to:

Obligacye z kuponam i; 
na 5 0  złr.

Powóz Wiedeński
poczwórny, oszklony

mało u iy . .MfRSHL w&ny, równie

Karetkami (Bromer)
są  do sprzedania. —  Bliższa wiadomość w Admini- 
stracyi „Czasu.u (1195-1 -1

Niżej podpisany zaopatrzywszy swój
Skład Węgli i Drzewa opałowego

na rogu ulicy Zwierzynieckiśj^Kip  
przy P l a n t a c h ,

w wegle Lstryszowskie, B u czk o w sk ie  i Jaworenickie, ora* 
drzewo bukowe, dębowe, braoiowe, sosnowe i gałązkow e, po­
leca się szanownej Publiczności a wyprnedaź^ tegoś na sagi 
i cetnary po najumiarkowańszych cenach. (1 2 I9 -J -3 J

k on stan ty  Dziubanowski.

Nr. 61,

Nr. 59,

Nr. 73  i 617 

Nr. 93,

na 5 0 0  złr.

na 1 , 0 0 0  złr. 
częściow ą kw otą 2 0 0  złr. 

na 1 0 , 0 0 0  złr.

Obligacye lit. A.
Nr. 2 0  na 4 ,2 8 0  złr.

Pow yższe obligacje wypłacone zostaną wedle istnie- 
ących przepisów w wylosowanych kwotach kapitału 

.po upływ ie sześciu miesięcy od dnia wylosow ania w c. 
k. kasie fnnduszu indemnizacyjnego w Krakowie, która 
to kasa  zarazem  za niew ylosowaną część obiigacyi pod 
Nr. 6 1 7  na 1000  zlr., nowe obligacye w nominalnej 
w artości 8 0 0  złr. wystawi.

W  ciągu trzech ostatnich miesięcy przed terminem 
wypłaty, wylosowane obligacye również uprzyw ilejow a­
ny austryacki bank narodowy w Wiedniu eskontować 
będzie.

P rócz tego w skutek rozporządzenia wysokiego ck 
Ministeryum spraw  wewnętrznych z  dnia 15 Czerwca 
18 5 8  r. do liczby 13096  wydanego w ykaząją się po­
nownie następu jące: w dniu 3 0  Października 1838. 
dnia 3 0  Kwietnia i 31 Października 1859 , nareszcie 
dnia 31 Października 1860  wylosowane, a od terminu 
spłaty to je s t od dnia 1 Maja i 1 Listopada 1859, od 
dnia 1 Maja 1 8 6 0  i od dnia 1 Maja 1861 r. niespła 
cone obligacye, a  mianowicie:

A. wylosowane w dniu 3 0  Października 18 5 8  r. 0 ' 
bligacye z  kuponam i:

na l O O  złr. Nr. 101 i 602 , 
na 1 O O O  złr., Nr. 139, 
na 5  0 0 0  złr., N r. 22 .

B. wylosowane w dniu 30  Kwietnia 1859 r, obli­
gacye z  kuponami:

na l O O  złr., Nr. 249 , 
na 1 . 0 0 0  złr., Nr. 122 i 406.

C. wylosow ana w dniu 31. Października 1859 r. o 
bligacya z  kuponam i:

na 5 0 0  złr., Nr. 6 0  z częściow ą kw otą 4 0 0  złr. i
D. wylosow ane w dniu 31 Października i8 6 0  r. o- 

bligacye z kuponam i:
na l O O  złr., Nr. 187 —  i 

na 1 , 0 0 0  złr., Nr 329  
z tem zastrzeżeniem , że oprocentowanie obligacyj wy 
rażonych, pod A. z dniem 1. Maja 1859, pod B. z dniem 
1 L istopada 1859 pod C. a  mianowicie wylosowanei 
kwoty z dniem 1 Maja 1860, a  pod D. z dniem 
Maja 1861 ustało, i że w razie gdyby kupony od tych 
obligacyj uprzywiląjowany austryacki bank narodowy 
w Wiedniu sp łacił, kw oty takow e od kapitału przy 
spłacie odciągnięte zostaną.

Z  c. k. Dyrekcyi funduszu indemnizacyjnego
Kraków dnia 31 Października 1861 r.

Z a  Prezesa:
Dr Gustaw Hailig.

(1223 3 )  e. k . radca Namiestnictwa.

W Drakami „CZASU.*

In s era  ty.

WłłDYSłAW V0B6A
F R Y Z Y E R

d a m s k i 1 m ę z k i
utr*y»nj%oy laklać swój w „Hotelo Saskim“ pr*y ulicy Sław ­
kowskiej w Krakowie, prrenidił tenże do drug ego obok wię- 
kiiego sklepu, b liże j ry n k u  w  tym  sam em hotelu, a urzą­
dziwszy takowy w najdogodniejszy ‘posdb dla ezam wnych Go­
ści i za o p a trzyw szy  się  w  n a jśw ie ż s ze  wyroby toaletowe  jako 
to : pomady, perfumy. mydL, wody le*andowe, Ymegry, pu­
dry, prostki do zębów, róż, blansz, wodj tak zwaną: „Eau de 
prineer-sej" i t. d , a  to wszystko *  n a jp ierw szych  fabryk  
fra n cu zk ich  i  angielskich , zawiadamia zarazem, iż po długo­
letniej pracy i praktyce zaczął wyrabiać własnego w yna lazku  
pomadę p rzec iw  w ychodzen iu  w łosów  z  ja k ie j  bądz p r z y ­
c zy n y , * która posiada ię szczególniej zalecającą się własność, 
iż nietylko ża pow.-trzymuje wycbodiące włosy, lecz nadto p r z y ­
sp iesza  rów nocześnie  po io st pozosta łych  w łosów  i  cebulek 
podskórnich, a p zekonawszy się już k lkakr tnis o nadzwy- 
czajnój skuteczności tćjże pomady, mogę tęż jaknajlepić zale­
cić, zaręczając za pewny skutek. S ło ik i szk la n n e  w  3  w iel 
kościach sprzedają  się  po: I  z ł r . ,  1 SO c. i Z  z ł r .  w . a. 
W końcu nadmieniam, iż pi nieważ ta pomada zawii ra wiele 
własności w sobie, będąc świeżą, przeto niezawsze będzie go­
tową, lecz życzące sobie takowćj osoby, w razie gdy gotowćj 
niezastaną, mogą ją  0 ‘rzymać zawsze w Z 4  godzinach po ob- 
stalow aniu.

Gotowych robót z  w łosów  dostać m ożna  każdego ozasu  
w n a jśw ie ższy m  guście; a obstalunki j a k  na ja ku ra tn ie j i J “k 
n a jsp ie szn ie j w ykonyw ane będą, w szystko  to n a jrze te ln ie j  
i po na jum iarkow ańszych  cenach, — polecam się za tem  
ła skaw ym  względom  sza n o w n e j P ubliczności. .

SHF" T am że poszukuje się U C M * *  w w*eku 
od 10 do 13 lat do praktyki.

Krrków w Listopadzie 1861 r.
(1214 3 -8 ) U łu d y * In tc  M orga;  fryzyer.

Prawdziwe
Chińsko-Rosyjskie

HERBATY
w różnych gatunkach

c z a r n ą  i k w ia t o w ą
mianowicie zaś : 

dla tęgoóci aromatu i doskonałego 
smaku, przez szanowną u mnie ku­

pującą Publiczność polubioną,

H erbatę  Czarną
Superior

po 4 złr. 50 kr. (2 ruble 25 kop.) za funt 
wagi ciężkiej w iedeńs, lub za 4 oplom­

bowane paczki poleca Handel

STANISŁAWA FEINTUCHA
W -KRAKOWIE,

w Rynku głównym „Szara Kamienica."
S U P O b s ta lu n k i z a m i e j s c o w e  natychm iast 

uskuteczniają się. —  A zamówienia na 5  f u n ­
t ó w ,  franco porto odesłane będą. ( i i» 6 -6 )

Drożdże prasowane w Tarnowie.
Niżćj podpinny zawiadamia szanowną Publiczność, że obok 

swego głównego Składu parowćj mąki z młyna parowego ze 
Szczepanowie, urządził także na większe rozmiary jakotćż w ma­
łych ilościach śprzedaż (1 1 1 7 -6 -9 )
prasowanych wiedeńskich Drożdży codzien­

nie świeżo nadsełanych.
Drożdże te słm ne * ich przymiotów dobroci, trwał< ś i i sku­

teczności, zasługują tem więcćj na pierwszeństwo przed urna­
mi podobnemi wyrobami i na powszechną wziętość, o ile że 
cena tychże bardzo mierna, dla potrzeb piekarń i gorzelni szcze­
gólnie stosuje się. F e l i k *  Lord.

prmmm dnia 8  na 9  Lipca r. b. skradzioną mi została  
M /L A  klacz stadow a rasy arabskięj, lat 7 mąjąca, 
ciemno gniada z kwiatkiem na czole nieregularnego ksz ta ł­
tu w pośrodku całkiem białym, po brzegach zaś  tego 
kwiatka, rzadsza szerść biała czyniła znak ten jakoby  
otoczony mniej białym obw odem , również na nosie, a  
właściwie wirzchniej wardze nieznaczny biały znak u- 
kośny mąjąca; miary 15 piędzi, silnie zbudow ana, pier­
si szerokie, krzyż równy, ogon w ysuko osadzony, któ- 
ry idąc ktusem o d sąd zą ; oczy zd row e, głow a trocho 
zadługa lecz piękna; klacz ta u mnie ani zaprzęganą 
ani jeżdżoną nie była; je s t źrebną, i około połow y L i­
stopada r. b. oźrebić się m ająca.

P rzedsięw ziąw szy wielkie poszukiw ania, udało mi 
chwycić udowodnionych sprawców  tej kradzieży, którzy 
uż w więzieniu sądowym  się znajdują; klacz atoli jeszcze  

nie odszukana, zdąje się zatem, że ją  złodzieje lub gdzie 
przechować dali, lub też co pewniej sprzedać musieli, 
niewiadomy zaś rzeczy w  dobrąj wierze takow ą kupił. 
Przewidując ten wypadek proszę bardzo: ktoby podo­
bną powyżąj opisanąj klaczy po dniu 9  Lipca r. b. 
z rąk niewiadomych nabył, zechciał się zgłosić lub 
w prost do mnie, lub do zarządu ekonomicznego wsi 
Dembno, ostatnia poczta Brzesko w Galicyi, zkąd w y ­
słany będzie kto do obąjrzenia klaczy, ja  zaś aby w ła­
sność moją odzyskać, chętnie łaskaw em u donoszącem u 
mi oprócz wdzięczności, całą kwotę pieniężną ja k ą  na 
kupno tejże klaczy dał, wypłacę.

(2117-3-4) E. Jastrzębski.

Poszukuje sią
D Z I E R Ż A W Y

w  d o b ró j g leb ie , z b u d y n k a m i w  d o b re m  s ta ­
n ie , g łó w n ie  d w o ru , z in w e n ta rz e m  lu b  b e z  te g ó ł-

Blizsza wiadomość ustnie lub tćż listownie pod lit. 
. H .  w Administracyi „C ZA SU ". (1191- 4- )

Uwiadomienie o porcelanie.
Is tn ie ją c y  od  2 5  la t p rze sz ło * ^ ^ g

Skład porcelany J, Poya
W W iedniu (N aglergasse Nr. 2 7 6 ) *

, nąjćuje «!e •fcamte o 2 sklepy bl ic j w tym , amyni dom-  
n» nowo u rad zo n y  i najlepiej aso t«w*oy, polec* *o 

j najtańszych cenach najpiękoicjsie wyroby porcelanowa, 
• jaku to:

Serwisy do kawy i herbaty w najnowszej form ę od i  * łr. i w j i i i  
n stołowe w nejnowszćj formie na 6 rg łb

od z łr. 16. 18, 20 ,
, » .  „ na 12 osób od zfr. 23, 35 „
J»k niemnidi różnego rodzaja koszyki na ohl b i owoce, w«~ 
Tony na kwiaty, przyrządy do piiani*. figury Up. ib y tk o as  
artykuły , obok wszelkich iw ykłych  naczyń domowych i ku­
chennych

dla Traktyerni i Kawiarni
we wszclk;ćj wielkości po osobayoh cenach. (1216-2-7)

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

i
B

s
-3
S.

W ys bar. 
w U*, par.

Pr “ *
O R .n .m

Stan *l*p.
podłag

Raaamnr*

wilgotn.
powielrs*
waględn*

K l*rtt*k
i »»lfi«*L wiatru

STAN 
N I 1  B A

Zjawisk*
napow ietrzne

Smlaaa ciepła 
w eiąga daia

od dc
9 4 322 "10 78 wschodni słaby

10 21 22 12 4 67 ■aohodni „ pagod* * chmurami -j-14 ’6
tO « 26 36 4 6 87 „ średni poohmnr-o d e s z e *

2 at»”  29 6 ’6 89 „ sł«by pochmurno
10 28 30 3 4 98 n  1) -ł- 2’ 1 +  711 6 27 40 2  2 97 w n pogoda z chmar.

K sądsca D rakam i, Antoni Rolher.


